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l w ó w  dnia 15. marca.

D. 12. i 13. bm . odbywały się we W iedniu 
pod przewodnictwem cesarza k o n f e r e n c j e  
wojskowe, każda po trzy  godziny; brali w nich 
u d z ia ł: arcyke. A lbrecht, zastępca m inistra wojny 
jen . M erkl, szef jlnego sztaba Beck i k ilka do­
stojników m inisterstw a wojny.

Pogłoski o nstąpienin m i n i s t r a  w o j n y  
B y  l a n d  t a  znown występnją z wielką stano 
wczością, ale zdaje się, że pozostanie aż do ze­
brania się d e 1 e g a c y j, które według stano­
wczych zapewnień peszteńskich d. 15. m aja br. 
nastąpi.

W ładze anstrjackie otrzym ały rozkaz przy­
gotowania m a t o r j a l n  b n d ż o t o w e g o  na 
r. 1889, gdyż budżet ma być jnż w październiku 
Radzie państwa przedłożonym.

N am iestnik morawski, hr. S c h ó n b o r n  
telegraficznie powołany został do cesarza.

C z e s k i e  d z i e n n i k i  skarżą się, że przy 
urządzeniu wiedeńskiej jubileuszowej wystawy 
artystycznej, umyślnie spóźniono wysianie zapro­
szenia do czeskiego Towarzystwa sztuk pięknych, 
ażeby artyści czescy spóźnili się na term in wy­
stawy.

Za podnszczeniem z Pesztu, nietylko rząd 
kroacki stawia przeszkody wielkim uroczystościom 
na cześć seknndycyj biskupa diakowskiego ks. 
S t r o s m a j e r a .  Nie udaje się to rządowi kroackie- 
mn; Rada m. Zagrzebia jednom yślnie, a wiec i 
głosam i Btronników rządowych, uchwaliła wysiać 
na 19. bm. deputaeję do Diakowa. Insynuacje rzą- 
dowców, że Serbowie (kroaccy) nie powinni prze­
cie zasiadać w komitecie jubileuszu strosm aje- 
rowskiego, skoro wiadomą główną tendencją jub i­
la ta  jest, nawrócić Serbów do nnii z Rzymem, nie 
czepiają się br. Ziwkowieza; nie mniej też wysto­
sowane do Kroatów upomnienie, że nadużywając 
jubileuszu do domonstracyj politycznych, naród i 
biskupa „wobec całego świata politycznego" skom ­
promitują, tylko śmiech obndza.

Adres, przygotowywany na 19. bm., podnosi 
zasiągi bisknpa jako największego dobroczyńcy 
kra jn  i narodn i jako apostola jedności Kroatów 
i Serbów.

M iastom słowiańskim, które mianowały ks. 
Strosm ajera obywatelem honorowym, oświadczono, 
że mianowania te nie będą przez cesarza zatw ier­
dzone. Policja zabroniła projektowaną przez wie­
deńskie towarzystwa słowiańskie na wieczór 18. 
m arca uroczystość strosm ajerowską, upatrując w 
niej niedozwolone demonstracje.

Dzisiaj ma odejść do ks. Strosm ajera adres, 
podpisany przez licznych posłów słowiańskich au- 
strjackiego parlam entu. Adres czci biskupa jako 
filar południowych Słowian, i nzna.ąc jego zabie­
gi około utrzym ania tradycyjnej jedności Kroatów 
z Serbam i, życzy tem n dziełu powodzenia.

Coraz głośniej rozchodzi się wiadomość, że 
rokowania między W a t y k a n o m  a R o a j ą  są 
na ukończenia.

W brew wiadomemu zaprzeczeniu Frmdblttu  
zapewnia Indep. Belge, że w traktacie przymierza 
austro-w łosko-niem ieckiego znajduje się pnukt 
tajny, stanowiący, że we wszelkich sporach, ja - 
kieby między W ł o c h a m i  a W a t y k a n e m  
zaszły, A nstrja i Niemcy zupełnie się neutralnie 
zaehowywać będą.

K o m i s j a  s t a t y s t y c z n a  d l a  K o n ­
g r e s ó w k i ,  o której utworzeniu i oddaniu pod 
bezpośrednie rozkazy jen. H urki jużeśmy donosili, 
ma cele przedewszystkiem  wojskowe, mianowicie 
zaś ma dokładne zbierać szczegóły co do zapasów 
prowiantowych dla wojska. Kom isja złożona je s t 
z wojskowych.

Na u n i w e r s y t e t a c h  w K i j o w i e  i 
w C h a r k o w i e  znowu się wszczął ruch polity­
czny pomiędzy studentam i. W Charkowie uwięziła 
policja tem i dniam i dwóch studentów, Golubeńkę 
i Olszewskiego.

Corr. de l ’E st donosi z rosyjskich ból dwor­
skich, że m a ł ż e ń s t w o  r o s y j s k i e g o  n a s t ę p ­
c y  t r o n n  z k s i ę ż n i c z k ą  c z a r n o g ó r s k ą  
je s t rzeczą postanowioną. Na balu u w. ks. Ser­

giusza tańczyła księżniczka czarnogórska kadryla 
z rosyjskim  następcą tronu i doznawała ze strony 
carowej podczas całego baln szczególnych objawów 
sym patji i uwagi. Car ma zam iar ożenić n a js ta r­
szego swego syna tylko z księżniczka, która z u ro­
dzenia należy do kościoła prawosławnego. W  tym 
też kiernnku m ają być zmienione ustawy dworu.

W zburzeuie p r z e c i w  W ł o c h o m ,  którzy 
dwóch żuawów zamordowali, zaszło w miośoie 
Arles.

Temi dniam i pojawił się w Paryżn pierwszy 
nnmer L a  Cocarde, wielkiego organu p r o p a ­
g a n d y  b e n l a n  g e r o w s k i e j ;  rozdano go trzy 
miliony egzemplarzy na ulicach. Pismo to nderza 
nam iętnie na Niemcy, wzywa de odebrania im A l­
zacji i Lotaryngii, do zburzenia władzy parlam en­
tu a utworzenia dyktatury cezarjańskiej pod Bou- 
langerem. Pismo to miało wywrzeć wielką senzację.

W edłng ostatnich doniesień z M a s s a w y ,  
zajął Ras Alula Asmarę, a negus znajduje się o 
10 kilom etrów od tej miejscowości. W Rzymie 
wszyscy czują, że do pomszczenia przeszlorocznej 
klęski potrzeba Włochom jak iejś świetnej wygra­
nej, jakkolwiek z drugiej strony każdy przyznaje, 
że nawet pobicie wojsk negusa nie da Włochom 
pozytywnych korzyści. W ostatuioh dniach zaczę­
to nawet przypuszczać, że negus gotów przez lato 
alarmować zdaleka obóz włoski, ale me wdawać się 
w walną bitwę, ażeby w ten sposób przetrzym ać 
korpns ekspedycyjny przez całą skwarną porę ro­
ku na wybrzeżu afrykańskiem . Gdyby W łochom 
nie udało się zmusić negusa do bitwy i gdyby 
musieli spędzić całe lato w niezdrowym klim acie, 
negus miałby wszelki powód być dnmnym ze sw e­
go piana.

Z Rzymn donoszą, niewiadomo z jakiego 
źródła, że książę N o r f o l k  skończył z rozkazu 
królowej angielskiej rokowania z W atykanem  i 
złożył w Londynie raport, pod jakiom i dla ko­
ścioła katolickiego warunkam i papież przez ducho­
wieństwo przyczynić się gotów do uspokojenia 
Irlandji.

W a n g i e l s k i e j  Izbie posłów wniósł one- 
gdaj B e r e s f o r d ,  przy rozprawie nad etatom 
m arynarki, aby stanowisko naczelnika m in ister­
stwa m arynarki całkiem  zreformowano. Od rządu 
wystąpił H am ilton przeciw tem u wnioskowi, gdyż. 
ustanawiając oficera m arynarki zam iast osoby cy­
wilnej (jak dotąd bywało) na tę  posadę, ani by to 
oszczędnością nie było ani dzielności m arynarki 
nie podniosło. Że m arynarka angielska ma prze­
wagę wobec zagranicy, to nie podlega wątpliwo­
ści, i przewaga ta  jeszcze by się spotęgowała, 
gdyby się teraźniejszego programu rządn nadal 
trzym ano. Izba odrzuciła wniosek Beresforda, i 
rozprawę nad etatem  m arynarki na dzisiaj od­
roczyła.

Królestwo r u m u ń s c y  wyjechali wczoraj 
do B e r lin a ; jeatto dowodem, że się nowy gabinet 
Bratiana już ukonstytuował.

Bratiano już w sobotę zajmował się u tw o­
rzeniem nowego gabinetu. Na poufnem zebraniu 
większości parlam entarnej oświadczył on , że je s t 
przeciw powoływaniu członków opozycji do gabi­
netu, zewnętrzne położenie bowiem je s t tak powa­
żne, że tylko wypróbowanym patrjotom  sternictw o 
spraw poruezać można. Nadto wspomniał, że otrzy­
mał od ks. Bism arka depeszę, w której mu kan­
clerz za roznmue i patrjotyczne kierowanie losami 
Rum unii przez, la t 12 , najzupełniejsze uznanie 
wynurza i oraz wzywa, aby w tak  poważnej jak 
obecna dobie, napowrót objął s te r rządów.

Nowy m inister handlu, p. G a n e  uchodzi za 
zwolennika umiarkowanych ceł ochrończych i za­
wierania traktatów  handlowych.

K a w a l c r j a  B e r b s k a  została pomnożo­
ną o trzy szwadrony.

z B ułgarii konstatują, że stanowisko Ferdynanda 
jeszcze się wzmocniło.

Z W iednia zapewniają, że jakkolwiek sprawa 
bułgarska obecnie zdaje się być w zawieszeniu, 
to jednak w sferach kom petentnych panuje prze­
konanie, że wkrótce podjęte będą rokowania, które 
szyhcej pójdą.

Z K onstantynopola donoszą: Ogólnie sądzą, 
że sytuacja europejska, s worzona zgonem cesarza 
W ilhelm a, wyjdzie ua korzyść Bułgarów i k s i ę ­
c i a  F e r d y n a n d a .  B rak o d p o w i e d z i  b n ł -  
g a r s k i e j  na notę Porty, jedni kładą na karb 
nieobecności Strańskiego i Stoilowa, inni sądzą, 

tże odpowiedź w ogóle nie nadejdzie. Kaporta

Zmiana tronu w Niemczech.
Oba pierw sze dokum enty, donoszące o wstą­

pieniu na tron F rydryka III . i form ułujące zasady 
jego rządów, brzm ią dosłownie ja* nu .ę p u je :

P ro k la m a cja. .
Do mego lndn !

Z pełnem chw ały życiem rozstał się cesarz. 
W ukochanym ojcn, którego opłakuję i za którym  
w najgłębszej boleści pogrążony ze mną mój kró­
lewski dom, Btracił w ierny naród P rus swego s ła ­
wą uwieńczonego k ró la , naród niem iecki twórcę 
swej jedności, wskrzeszone państwo pierwszego 
niemieckiego cesarza. Nierozerwalnie będzie połą- 
czonem jego wysokie im ię z wszelką wielkością 
niem ieckiej ojczyzny, w której nowem umocnie­
niu wytrwała praca pruskiego narodu i monarchy 
swą najpiękniejszą znalazła nagrodę. Gdy król 
W ilhelm  z nieznużoną nigdy ojcowską pieczołowi­
tością podniósł pruskie wojsko do wysokości jego 
poważnego pow ołania, położył pewną podstawę 
do odniejionych pod jogo kierunkiem  zwycięstw 
niemieckiego o rę ż a , z których powstała narodowa 
jedność; zapewnił przez to państwo mocarstwowe 
stanow isko, za jakiem  tęskniło  dotąd każde serce 
niem ieckie, ale zaledwie się tego spodziewać po­
ważyło.

A co on w gorącej, pełnej ofia.ności .falce 
zdobył dla swego In d u , to danem. uin było wśród 
długiej pracy pokojowej pełnych znoju rządów 
nmocnić i zbawiennie poprzeć. Bezpiecznie opiera­
jąc się na własnej s ile , s to ją  Niemcy szanowane 
w radzie Indów i pragną tylko cieszyć się nadal 
w pokojowem rozwoju to m , co uzyskały. Że tak 
jest, zawdzięczamy to cesarzowi W ilhelmowi, jego 
niezachwianej wierności obowiązkom , jego n ieu ­
stannej, tylko dobru ojczyzny poświęconej działal­
ności, opierając się na niewzruszenie przez naród 
pruski okazywanem i przez wszystkie szczepy 
niemieckie podzielanem ofiarnem poświęceniu. Na 
mnie obecnie przeszły wszystkie prawa i obwiązki, 
złączone z koroną mego d o m u , « których w cza­
s ie , w którym  w edłng woli Boga danem m i bę­
dzie rządzie , w iernie przestrzec *  j m e m  zdecy­
dowany.

Przejęty wielkością mego zadania , będzie 
calem  mojem dążeniem  prowadzić dzieło w tym  
ducha, w jak im  zostało założone, uczynić N iem ­
cy ostoją pokojn i w zgodzie z sprzym ierzonem i 
rządam i równie jak  z konstytncyjnem i organa­
mi państwa i P r a s , krzewić dobro niemieokiego 
krają.

Do mego wiernego Indu, który przez wieki 
w dobrych i ciężkich czasach s ta ł przy moim 
domn, zwracam się z bezwzględnem zaufaniem, 
gdyż jestem  przekonany, iż na grancie nierozer­
walnego związku między księciem a narodem, 
który, niezawisły od wszelkiej zm iany w życiu 
państwowem , stanowi niegasnący spadek rodn 
Hohenzollernów, spoczywa korona moja zawsze 
tak bezpiecznie, jak  pomyślność krajn, do którego 
rządów obecnie powołany jestem  i którem u ślu ­
buję być sprawiedliwym, w radości i sm utku w ier­
nym królem.

Oby Bóg raczył mi użyesyć swego błogosła­
wieństwa i siły do tego dzieła, któremu nadal po- 
święconem je s t życie moje.

Berlin, 12. m arca 1888. Ir y d ry k  I I I ,

O r ę d z i e
w ystosow ane do kan clerza państwa i prezy denta 
m inisterstw a Btann, b r z m i :

Mój kochany książę 1
Przy objęciu moich rządów nezuwam potrze­

bę zwrócić się do Pana, długoletniego, wielokrotnie 
doświadczonego pierwszego sługi mego w Bogu 
spoczywającego Ojca. Pan byłoś wiernym i dziel­
nym doradcą, który celom jego polityki nadał for­
mę i je j skuteczno przeprow adzenie zapewnił. P a ­
nu ja  i dom mój obowiązaui jesteśm y do gorącej 
wdzięczności. P an  masz przeto prawo przedewszyst­

kiem wiedzieć, jak iem i są zasacy, które dla po­
stępowania mego rządn m ają b y t  decydującemi.

K onstytucyjny i prawny porządek państwa i 
P rus mDSzą się przedewszystkiem w uszanowaniu 
i obyczajach narodn nmocnić. Należy przeto mo­
żliwie nnikać w strząśnięć, która powoduje częsta 
zmiana urządzeń pańBtwa i ustaw . Rozwój za łań 
rządn państwa musi pozostawić nietykalnem i s il­
ne podwaliny, aa których dotąa pruskie państwo 
bezpiecznie spoczywało. W państwie winny być 
konstytucyjne prawa wszystkich sprzymierzonych 
rządów równie sumiennie szanowane, jak  pra,ra 
parlam entu ; ale od obu musi być wymaganem 
rów » pto z&nc rakk> praw cesarza P rzy tem  nale­
ży n i l  spBflzczać 2  oka, i i  te  wzajemne prawa 
mają słnżyć tylko do podniesienia publicznego 
dobra, które pozostaje najwyższem prawem, i że 
świeżo na jaw występującym, r :ewątpliwym po­
trzebom narodowym zawsze w pełnej m ierze trze ­
ba zadość uczynić. Potrzebną i bezpieczną rękoj­
mię dla niezachwianego popierania tych zadań n- 
patruję w uieosłablonem utrzym aniu "iły zbrojnej 
krajn, mego wypróbowanego wojska i rozkwit iją- 
cej m arynarki, na którą przez pozyskan.e zam or­
skich posiadłości poważne spadły obowiązki. W oj­
sko i m arynarka muszą zawsze być utrzymywane 
na wysokości w ykształcenia i udoskonalenia orga­
nizacji, która ich sławę ntrw aliła 1 k tóra  ich d a l­
szą działalność zabezpiecza.

Jestem  zdecydowany w Rzeszy i w Pru­
sach rządzić z sum ieuuem  przestrzeganiem  posta­
nowień konstytucji państwa i krajn. Zostały oue 
wydano przez moich przodków na tronie w m ą- 
drem  poczuciu nieodzownych potrzeb i rozwiązać 
się m ających zadań społecznego i państwowego 
życia i muszą być wszechstronnie szanowane, aby 
swoją siłę i błogosławioną działalność mogły 0 - 
bjawić.

Chcę, aby od wieków w moim domn uważa­
na za świętą zasada religijnej to l« 'aac ji także i 
nadal stanow iła opiekę dla wszystkich moich pod­
danych, jakiejkolwiek są on religii lnb wyznania. 
Każdy z nich je s t równie bliskim  mojemu ser­
cu. W szak wszyscy w równej m ierze w dniach 
niebezpieczeństwa złożyli dowód swego zupełnego 
poświęcenia

Zgodnie z zapatrywaniam i mego cesarskiego 
ojea, będę gorąco popierał wszelkie usiłowania, 
k tóre zdolne są podnieść ekonomiczny rozwój ró- 
inyeh  kia* “i ołeezeństwa, sprzeczne in teresa tych­
że pogodzić i  niedające się uniknąć braki według 
s ił ułagodzić, nie wywołując jednak oczekiwania, 
jal obj było rzeczą możliwą, przez interwencję 
państwa wszystkim  niedostatkom  społeczeństwa 
Krea położyć.

Jako z kwestj&mi socjalnem i ściśle związa­
ną uważam pieczę, zwróconą ku wychowaniu do­
rastającej młodzieży. Jeżeli z jednej strony wyż 
sze wykształcenie musi się stać przystępnem dla 
czem raz szerszych kół, to jednak należy unikać, 
aby przez połowiczne wykształcenie nie powstały 
poważne niebezpieczeństwa, aby nie obndzono a- 
spiracyj do życia, którym  ekonomiczne Biły naro­
dn nie mogą podołać, lnb aby przez jednostronne 
dążenie do pomnożenia wiedzy nie zaniedbywano 
wychowawczego zadania. Tylko pokolenie wzrosłe 
na zdrowej zasadzie w bojaźni Bożej i prostocie 
obyczajów będzie posiadało dostateczną siłę odpor­
ną do przezwyciężenia niebezpieczeństw , które w 
czasie szybkiego rnchn ekonomicznego mogą po­
w stać dla ogółu w Bkntek przykładów zbyt wygó­
rowanego Bposobu życia pojedynczych osób.

J e s t  moją wolą, aby nie zaniedbano wszel­
kiej sposobności do działania w służbie publicznej 
w tym kiarunku, iżby zapobiegano wszelkim po­
kusom do nadm iernych wydatków. Każdy projekt 
finansowych reform  zbadam  bez uprzedzenia, jeśli 
oddawna w P rusach  wypróbowana oszczędność nie 
obejdzie Bię bez nakładania nowych ciężarów 
i nie zdoła wywołać ulg w dotychczasowych wy­
m aganiach.

Użyczony większym i mniejszym związkom 
w państwie samorząd, nwaźam za skuteczny; po­
wierzam jednak zbadaniu, czy uadane tym  zwią­
zkom prawo nakładania nowych podatków, które 
przez nie bez względu na równoczesne podatki 
państwowe wykonywanem bywa, nie obciąża je ­
dnostek stosunkowo zanadto. Również należy zba­
dać, czy w organizacji władz nie da się wprowa­
dzić upraszczająca zmiana, któraby, zm niejsz! jąc 
liczbę nrzęduików, umożliwiła podwyższenie icb 
peusyj.

Je ś li się uda podwaliny państwowego i spo­
łecznego życia silnie utrzym ać, to z szczególuiej- 
s?em zadowoleniem ' starać  się będę o pełny roz­
wój k łiiątu , jak i niemiecka 3ztuka i umiejętność 
w tak bogate; mierze wydały. Dla urzeczyw istnie­
nia tych moich zamiarów liczę na Pańskie tak  
częgto okazane poświęcenie i na poparcie P ańsk it- 
go wypróbowanego doświadczenia.

Oby m i danem było w ten sposób wśród je ­
dnomyślnego w spółdziałania organów państw a, 
Dełnej poświęcenia działalności reprezentacji naro­
dn, tudzież wszystkich władz i wśród pełnego 
zaufania współpracom nictwa wszystkich klas lu­
dności. poprowadzić Niemcy i Prusy do nowych 
zaszczytów w pokojowym rozwoju. Nie pragnąc 
czynów w ielkicń, przynoszących blask i .sławę, 
będę zadowolony, jeżeli kiedyś o moich rządach 
powiedzą, iz były one dla mego ludu dobroczynne, 
dla mego kraju  pożyteczne, a dla państwa błogo­
sławione.

Berlin. 12 m arca 1888.
Życzliwy Panu

F rydryk I I I .
* #*

Dzienniki niem ieckie i austrjackie są prze­
pełnione przychylnem i i entuzjastycznemu uwaga­
mi o obu powyższych enuncjacjach nowego cesa­
rza. W idzą w nich utrw alenie rządów reprezenta­
cyjnych ua wewnątrz, pokój na zew nątrz.

Tak samo pisma francuskie i włoskie wyra­
żają sie z przychylnością o proklamacji i reskry­
pcie. U patrują w nich również dążności pokojowe 
i przekonania liberalne.

Dla Polaków najważniojszem jes t pytanie, 
czy r  owym wylewie woluomyslnych poglądów —  
w którym  atoli o p o s z a n o w a n i u  n a r o d o ­
w o ś c i  an . słówkiem nie wzmiankowano — mogą 
upatryw ać także zapowiedź, że ohydnej polityce 
eksterm inacyjnej rządu pruskiego przeciw nim 
kres będzie położony. Rodacy nasi z Poznańskiego 
zdają się żywić tę nadzieję, w yrażają przynaj­
mniej zapatrywanie, że wymaga tego konsekwen­
cja zasad liberalnych.

D ziennik Poznański tak  pisze :
„Nie śm ielibyśm y w tem , z czem Bię spo­

tykamy w odezwie nowego cesarza do księcia Bis­
m arka, dopatrywać się k r y t y k i  tego co było 
dotąd, ale trudno nie doBtrzodz nam  w tej odezwie 
pewnych .ntencji r ó ż n i c y  z dotychczasową rzą­
dowa akcją. “

„Nie śmiemy rozstrzygać pod świeżem wra­
żeniem, czy widzimy dobrze, czy nasz sąd je s t 
trafny ; cokolwiekbądź jednakże, odbieramy w ra­
żenie, jakoby w słowach cesarskiej, odezwy prze­
m awiał pośrednio protest przeciw ow ya-u lejedno­
krotnym  próbom i przypadkom, jakie dotychcza­
sowe rządy zapisywały w swej kronice, ile razy 
bieżąca potrzeba system n polityczn sgo wym agała 
uprzątnąć się bądź to w dziedzinie kościelnej, bądź 
w dziedzinie prawno-politycznej, bądź w dziedzi­
nie wychowania publicznego z istniejąeem i prze­
pisami ustawy, czy to pruskiej, czy niem iockiej*.

„Nam zdaje się widzieć w powyższym ustę­
pie cesarskiej odezwy pewne huc usque przeciw 
owej procedurze, która swego czaBn umożliwiła 
walkę kulturną, która później uczyniła wykonal- 
nem form alnie wyjątkowe prawodawstwo przeciw 
Polakom, która później jeszcze kusi się o prze­
dłużenie m andatu prawodawczego reprezentacyj 
państwowych, a może jeszcze i zniesienie tajnego 
głosowania w wyborach do sejmu Rzeszy".

„Jeżeli zastanowimy się nad dalszym prze­
biegiem cesarskiej odezwy, znajdujem y w wywo­
dach je j nić przewodnią tejże samej barwy. Nowy 
monarcha pragnie rządom swoim zachować cha­
rak ter owej tolerancji, owego równouprawnienia 
religijnego, które po wszystkie czasy wedłng jego 
przekonania odznaczało rządy i dzieje jego przod­
ków. W  oświadczeniu tem  nakazuje nam  nasz 
optymizm dopatrywać się protestu przeciw powtó­
rzeniu wszelkich prób i usiłowań, jak ich  rezu lta ­
tem  była swego czasu walka eu ltu raa  — naka- 
znje uam  dalej dopatrywać się zupełnego wymiaru 
co najm niej konstytucyjnej i prawem zakreślonej 
sprawiedliwości, jak ą  już obecnie w państwie prn- 
skiem osłaniają każde z wyznań w obrębie jego 
istniejących. Co najm niej więc spodziewajmy się 
po powy/.szym ustępie cesarskiej odezwy, że ko­
ściół katolicki w Prusach z prawom swego we­
wnętrznego urządzenia i z prawem swej swobodnej 
uanki w obrębie konstytucji i prawa cywilnego 
będzie m iał odtąd według intencji nowych rzą-

RYBAK ISLANDZKI.
P O W IE Ś Ć

przez

P I O T R A .  L O T I .
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

V III.
Pozostała z nim  przez dni trzy, trzy dni 

świąteczne, nad którem i ciążyło: „później11 bardzo 
ponnro, rzecby mężna, trzy dni darowane.

Nakoniec trzeba było odjechać, powrócić do 
Ponbazlanek. A najprzód dlatego, że niewielkie 
je j zasoby pięniężne m iały się kn końcowi. Potem 
Sylwester odpływać m usiał pojutrze, a majtkowie 
otrzym ują zawsze nieodwołalny rozkaz znajdowa­
nia się w kw aterach w przeddzień wielkich wy­
praw. (Zwyczaj to, który zrazn wydaje się barba­
rzyńsk im ; jest on jednak ostrożnością konieczną 
dla zapobieżenia awanturom , do których są skłon­
ni w chwili wyruszenia na wojnę).

A h ! ten osta tn i dzień!... Napróżno się siliła, 
napróżno łam ała głowę, aby coś zabawnego sw~- 
mu wnukowi powiedzieć. Nie mogła zdobyć się 
Ul, nic, n ie ; tylko łzy cisnęły się jej do oczu, a 
łkania co chwila ją  dławiły. W sparta  na jogo ra- 
pnienin, dawała mu tysiące poleceń, od których 1 
j*mn na płacz się zbierało. Skończyło się na tem, 
*o weszli do kościoła, aby się jeszcze razem 
Pomodlić.

Odjeżdżała pociągiem wieczornym. Przez 
oszczędność poszli na dworzec piechotą; on niÓ3ł 
je j pudełko podróżne i podtrzym ywał ją  swem sil- 
nem ram ieniem , na którem  wspierała się całym 
swoim ciężarem . Była zmęczona, bardzo zmęczo­
na biedna s ta ruszka ; sił już je j nie stawało po 
tem  trzech czy czteroduiowem znnżenin. Nie była 
już w stanie wyprostować zgarbionych pod brązo­
wym szalem pleców. W  jej rnchach nie było nic 
m łodego; cznła dobrze przygniatający ciężar la t 
siodmdziesięcin sześciu. Na myśl, żo było jnż po 
wszystkiom i że za kilka m inut z nim rozstać 
się będzie trzeba, serce jej rozdzierało 3ię w spo­
sób straszliwy. I to do Chin odjeżdżał, tam , na 
rzeź! Miała go jeszcze tn , przy sobie, trzym ała  
go jeszcze obydwoma biodnemi rękom a,., a jednak 
on odjedzie. Ani cała jej wola, ani wszystkie jej 
łzy, ani cała rozpacz starej babki, nie pomogą nic, 
pojedzie!...

Zakłopotana biletom, koszykiem z prowian­
tam i, rękawiczkam i, wzruszona, drżąca, dawała 
mn ostatnie przestrogi, na któro on odpowiadał 
cichem i pokornem : nobrze. Głowę kn niej m iał 
c^nlj pochyloną i patrzał na nią swemi poczciwe- 
mi, łagodnem i oczami, z dziecięcym wyrazem 
twarzy.

—  No, dalej, stara, trzeba się zdecydować, 
jeżeli jechać ch cec ie !

Dał się słyszeć świst maszyny. Zdjęta s tra ­
chem, aby pociąg nie ruszył, odebrała mn z rąk 
pudełko ; potem znów je pnściła na ziemię, aby 
go objąć za szyję w ostatnim  nściskn.

Przypatryw ano iun się bardzo na dworcu, lecz 
już w nikim nie budzili ochoty do śmiechu. Po­
pychana przez służbę, wyczerpana z sił, bezprzy- 
tom na, rzuciła się do pierwszego napotkanego

przedziału, w którym gwałtownie zatrzaśnięto za 
nią drzwiczki.

On tym czasem  lekkim  m arynarskim  kro­
kiem  zataczał koło, niby odlatujący ptak, aby do­
stać się w porę na zewnątrz i stanąw szy przy b&- 
rjerze, raz jeszcze zobaczyć odjeżdżającą.

Gwałtowny świst, hnczne tętnienie kół, i 
przejechała. On wsparty o barjerę, z wdziękiem 
młodzieńczym powiewał swoją czapka o dłngich 
wstążkach. Ona zaś, przechylona w oknie wagonu 
trzeciej klasy, dawała znaki chustką, aby być ła ­
cniej poznaną. Dopóki tylko mogła, dopóki rozró­
żniała tę postać niebieskawo-czarniawą, która by­
ła jej wnukiem, patrzała nań ciągle, szląc mu z 
całej swej duBzy owo „do widzenia" — zawsze 
takie niepewne, gdy się niem żegna odjeżdżające­
go żeglarza.

P rzypatrz mn się dobrze, biedna staruszko, 
tem n m ałem u Sylwestrowi; aż do ostatniej chwili 
nie trać  z oczn jego nitnąeej sylw etki, która tam  
oto zaciera się na zawsze...

A gdy go już w id z ie ć  nie m o g ła ,  O B unęła się 
n a  ła w k ę ,  b e z  o b a w y  o p o g n ie c e n ie  p ię k n e g o  cze­
p k a , o d  ł e z  s i ę  z a n o s z ą c ,  w ś m ie r t e ln e j  t r w o d z e . . .

On powracał wolno, z głową opuszczoną; 
wielkie łzy spływ ały mn po twarzy. Jesienna noc 
zapadała, gaz pozapalano wszędzie, uroczystość 
majtków już się rozpoczęła. Na nic nie zw racając 
uwagi, m inął B rest, następnie most i poszedł do 
kwatery.

— Słuchajno, ładny chłopcze —  wołały za­
chrypniętym i głosami te panie, które już rozpo­
częły krążyć po tro tuarach.

Powróciwszy, położył się w swoiin ham aku i 
p łakał w samotności, mało śpiąe.

IX.

W ypłynął szybko na nieznane morza, błęki- 
tniejsze, niż morze Islandzkie.

S tatek , który go wiózł na krańce Azji, ode­
b ra ł rozkaz spieszenia się i niezatrzym ywania na 
przystankach.

Cznł to, że z każdą chwilą oddala się coraz 
więcej. Przeznaczony ua czatownika, spędzał wszy- 
Btkie chwile na bocianiem  gnieździe, niby ptak 
na gałązce, unikając tym  sposobem towarzystwa 
żołnierzy, natłoczonych na pokładzie.

Dwa razy zatrzym ywali się przy wybrzeżach 
Tnnisn, aby zabrać jeszcze żuawów i muły. Syl­
w ester zdaleka tylko widział białe m iasta, rozsy­
pane na piaskach i wzgórzach. Zeszedł nawet, ze 
swego stanowiska i z ciekawością przypatryw ał 
Bię ludziom o ciemnej cerze, ubranym  w białe 
zasłony, którzy podpłynęli łodziami, aby sprzeda­
wać owoce; towarzysze mn pow'edzieli, że to 
Bednini.

U pał i nieustanne pomimo pory jesiennej 
słońce, robiły na nim wrażenie czegoś nieznanego 
mu zupełnie.

Pewnego dnia przybyli do m iasta zwanego 
P ort-Said . Na wysokich tykach powiewały flagi 
wszystkich narodowości europejskich, nadajac 
m iastu pozór świętującej wieży Babel, a naokół 
rozlegało się morze błyszczących piasków'. Kotwicę 
zarzncouo przy samym bnlwarkn, niemal w środku 
długich nlic, ciągnących się pomiędzy drewniane- 
m i domami. Od wyjazdu nie widział jeszcze 
obcego świata tak jasno i z tak  b liska; to też 
ów zgiełk i owa wielka mcc statków  rozerwały 
go trochę.

W dłngi a wązki jak  rów kanał, wsiąkający

srebrzystą wstęgą w nieskończoność piasków, za­
puszczały się wszystkie te s ta tk i z nieustannym  
gwizdem i szumem pary. Z wysokości swego m a­
sztu widział on, jak  się oddalały, aby zniknąć 
pośród rówuiu bezbrzeżnych.

Na nadbrzeżnych ulicach tłom  różnobarwny 
cisnął się i krzyczał, popychany gorączką handlu. 
W ieczorem do piekieluogo świstu maszyn przy­
łączyły się zmieszane dźwięki kilku orkiestr, g ra ­
jących huczne m elodje, jak  gdyby dla zagłuszenia 
rozdzierającego żale wszystkich przejeżdżających 
wygnańców.

N azajutrz ze wschodem słońca i oni także
dostali się na wazką wstęgę wody pomiędzy pia­
skam i, m ając za sobą cały sznur statków różnych 
narodowości. Dwa dni trw ała ta  podróż wśród pu­
styni ; wreszcie szeroka przestrzeń otwarła się 
nrzed nim i i znów wypłynęli na pełno morze.

P łynęli całą silą pary. Powierzchnia tego 
cieplejszego morza m iata czerwonawe odbłyski, 
a zbita piana, znacząca drogę okrętu, przybierała 
niekiedy barwę krwi. Sylw ester siedział prawie 
ciągle w swem łnciauiem  gnieździe, pośpiewnjąc 
z c icha : „Jan is F ranciszku z N antes" dla przy­
pomnienia sobie Islaudji, b rata  Yanna i szczęśli­
wych chwil ubiegłych.

Niekiedy, w głębi oddalonych horyzontów, 
oczom jago ukazywały Bię jakieś wzgórza o n ie ­
zwykłych kształtach. Ci, co kierowali oirretem, 
znali zapewne mimo m gustości i oddalenia, owe 
wysunięte z morza przylądki, stanowiące rodzaj 
wieczystych drogowskazów na wielkich g» scińiach 
światr Ale gdy się je s t tylko czatown.kiem  na 
okręcie, płynie się niesiony jak  rzecz jakaś, nie 
wiedząc nic, nie zdając sobie spraw y z odległości 
i wymiarów przestrzeni bez końca. (C. a. n.)
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dów swobodę, jaką mn dotychczas wielokrotnie 
ukracaną była.

„Nie chcielibyśmy, postępując dalej w lu­
s trac ji odezwy cesarskiej, grzeszyć zbytkiem ja- 
kiegobądź optym izm u. Niechaj nam będzie jednak­
ie  wolno w ustępie jej, w którym  mówi, „iż każdy 
z jego poddanych je s t równy w sercu Jego*, wi­
dzieć pewien promień lepszej przyszłości i dla 
siebie i dla nas Polaków".

Co do zdrowia cesarza Frydryka donoszą, że 
lekarze Bergm aon i Bram an zostali od leczenia 
cesarza usunięci. Leczenie prowadzą dalej Macken- 
zie, Howell i W agner. U trzym ują ciągle, że ce­
sarz ma się dobrze, lecz musi zachowywać wiel­
kie ostrożności.

Wedle telegram u z Berlina, z 13. bm. zamie­
szczonego w Irm dnblacie, tak  się miał Mackenzie 
w yrazić: „Stan zdrowia cesarza jest nadspodzie­
wanie dobry ; nie daje on w tej chwili żadnego 
powodu do obaw. Mylnem jednakże byłoby przy­
puszczenie, że niespodziewanie korzystny zwrot 
mógłby się nadal utrzym ać, gdyby cesarz żył dalej 
w takich  warunkach, jak obecnie. Je s t rzeczą nie­
zbędną, aby cesarz opuścił jak  najprędzej Berlin. 
Należy się spodziewać, że cesarstwo już w kilka 
dni po pogrzebie wyjadą do W iesbaden i zostaną 
tam  przez kilka tygodni. Aż do tej chwili mnsi 
się eesarz nadzwyczajnie szanować, gdyż każde 
natężenie organu głosowego, każdy powiew zimne­
go powietrza, mógłby się stać groźnym . O tern, 
ażeby cesarz przed pogrzebem  mógł się wychylić 
z Charlottenburga niem a wcale mowy. W samym 
pogrzebie nie będzie mógł cesarz wziąć także u- 
działu, lecz może się tylko przypatrywać przez 
zam knięte okno. Gdyby powietrze się ociepliło, 
mógłby M ackenzie dozwolić, aby cesarz w kilka 
dni po pogrzebie przeszedł do mauzoleum i po­
m odlił się przy grobowcu ojca. Jeżeli jednak stan 
powietrza będzie takim  jak  dotąd, natenczas i na 
to przejście do mauzoleum nie zgodzi się M acken­
zie, lecz napierać będzie na jak  najrychlejszy wy­
jazd  z C harlottenburga. Z tego też powodu nie 
odwiedził cesarz m atki, a skutkiem  tego cesarzo 
wa A ugusta udać się m iała de Charlottenburga.*

Cesarz przyjm uje wprawdzie deputacje lecz 
nie przemawia do nich. Złożenie przysięgi na kon­
sty tucję odbyć się ma, jak tw ierdzą, pisemnie w 
sobotę w pałacu C harlottenburskim . Z sejmu pru­
skiego i rajchstagu niemieckiego przybyć tam  
mają w tym celu deputacje.

Z Londynu telegrafują, że am basador n ie­
m iecki hr. H atzfeld m iał tam  14. b. m. dłuższą 
rozmowę z Salisburym , przyczem zapewniał, że 
najświeższe wypadki nie sprowadzą żadnej zmiany 
ani w polityce zewnętrznej Niemiec, ani też w 
aljansie mocarstw środkowych.

Wedle wiadomości giełdowych z Petersburga, 
atosunki między Rosją a N iem cam i tak się m iały 
w ostatnich czasach pomyślnie ukształtow ać, że mó­
wią nawet o zawarciu trak ta tn  handlowego. W ia­
domościom tym przypisać nawet należy nieznaczne 
podnoszenie się kursu rubla.

W Berlinie wyszczególnianie m inistra Fried- 
berga przez nowego cesarza, zaczyna zwracać ua 
siebie uwagę. K s. B ism ark postarał się o demon­
stracyjne sprostowanie pewnego listu politycznego 
w Kóln. Ztg. a to w ten sposób, że opuszczono 
w m m , podobnie ja k  w sławnym telegram ie o 
mowie Tiszy, słówko „nie*. Powiedziano tam 
mianowicie, że kanclerz „czuje się solidarnym  
z wszystkim i m inistram i*, tymczasem obecnie 
popraw iają to w ten  sposób, ie  kanclerz n i e 
cznje się solidarnym . Świadczy to, że w składzie 
gabinetu berlińskiego zanosi się na  zmiany.

W  Berlinie, pemimo słotnego powietrza, za­
nosi się na niesłychanie tłum ną uroczystość po­
grzebową. Liczyli już wczoraj 100.000 przybyłych 
obcych, & liczba ta  z każdą godziną wzrasta.

W tum ie, pomimo że go trzym ają otworem 
w dzień i w nocy, jest bezustannie ścisk tak  okro­
pny, iż obawiają się wypadków zgniecenia i cięż­
kich skaleczeń. Odbywają się tam ciągłe sceny 
między publicznością a policją, która naciskowi 
tłnm ów podołać nie je s t w stanie.

Żałoba po „w ielkim 11 cesarzu zaczyna przy­
bierać formę szarlatańską, staje się środkiem wy- 
zyskań kupieckich. Wynaleziono w jednej chwili 
tysiąc przedmiotów żałobnych i przepełniają niemi 
gabloty sklepowe. Oprócz sukien i papierów są już 
meble żałobne, lustra  żałobne, nawet żałobne 
szczotki i pantofle. Po ulicach narzucają się kol- 
porterowie z żałobnemi m edalam i i chorągiewka­
m i, a „pod Lipami* budują trybuny pogrzebowe 
z siedzeniam i po 5 do 15 m arek.

W  pismach berlińskich pojawiła się już szo­
winistyczna denuncjacja na jakieś miasteczko 
w Poznańskiam , ie  ksiądz katolicki nie chciał dać 
dzwonić za duszę W ilhelm a I . i że trzeba było 
kościół przy pomocy żandarmów gwałtem  otwie­
rać i na koszt księdza dać z urzędu dzwonić. 
Zdaje się to być odpowiedź Prusaków na wygło­
szoną przez nowego cesarza zasadę tolerancji 
relig ijnej...

Cesarzowa Angusta podniosła się już z cięż­
kiego przygnębienia. Poleciła przesłać jak  najgo­
rętsze podziękowanie cesarzowej austrjackiej za 
objawy współczucia.

Areyksiążę Rudolf wyjechał dopiero wczoraj 
aa pogrzeb do B erlina. Dla niego i dla ks. W alii 
przygotowane apartam entu w zamku królewskim, 
tuż obok siebie.

Francje będzie reprezentow ał na pogrzebie 
delegowany ad koc jen. Billot.

Sam pogrzeb odroczono do soboty lub aż do 
niedzieli.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem p o s i e d z e n i u  I z b y  

p o s ł ó w  prezydent T rautm ansdoiff gorące wspo­
m nienie poświęcił ces. W ilhelm ow i, i Da znak 
żałoby zam knął zaraz posiedzenie. Następne 
w piątek.

Od ju tra  Izba peselska będzie odbywać po­
siedzenia codziennie. F e r j e  wielkanocne potrwają 
od 23. b. m. do 6. kw ietnia.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  skończyła wczoraj 
swoje obrady.

Telegram y pism staroczeskich donoszą, że 
opór posłów polskich w s p r a w i e  g o r z e l n i a ­
n e j  rośnie.

Podkom itet dla podatku wódczanego odbył 
wezoraj długie posiedzenie. R u t o w s k i żądał 
przedłożenia nstawy o kontyngencie ; dowodził, że 
konsumują znacznie wyższą jest, niż rząd przyj­
muje. Tak samo przem awiał C z a j k o w s k i .  Mi ­
nister D u n a j e w s k i  odrzekł, że nie może wy 
jaśnić, jak i n iy tek  zrobiony będzie z dochodu z 
tego podatku. W  każdym razie dochód je s t n ie­
odzownie potrzebny, jakkolwiek nie może jeszcze

wyjaśnić na co. C z a j k o w s k i  wniósł zasyatowa- 
nie obrad aż do przedłożenia ustawy o kontyngen­
cie. Poczem D u n a j e w s k i  oświadczył, że przed­
łoży tę ustawę w najbliższych dniach.

Wniesiony w Izbie posłów rządowy p r e l i ­
m i n a r z  f u n d u s z a  m e l i o r a c y j n e g o  na 
rok 1888 zawiera ogółem 578.923 zł. wydatków, 
między tem i na G a l i c j ę  następujące pozycje. 
Na uregulowanie Nowego Brnia jako czwarta ra ta  
18.235 zł.; na odwodnienie bagnisk rudnickich o- 
sta tn ia  ra ta  7013 zł.; na uregulowanie rzeki Łęk, 
tytułem  trzeciej raty  105.000 zł.; aa uregulowa­
nie potoku K isielina 7740 zł. jako trzecia rata; 
na uregulowanie Gniłej Lipy ty tu łem  trzeeiej raty 
10.125 zł., na uregulowanie rzeki Trześniówki 
jako druga ra ta  13.275 zł.; ua uregulowanie rze­
ki K rzem ienicy i potoku Babałówka, jako pierwsza 
rata  9.300 zł.; wreszcie na osnszenie bagien ole­
skich ty tu łem  pierwszej raty  4.000 zł.

W sprawie gorzelnianej.
O działania depntacji połączonych Towa­

rzystw rolniczych, lwowskiego i krakowskiego, 
w sprawie gorzelnianej w W iedniu, donoszą nam, 
co n as tę p u je ;

Deputacja złożona z hr. Mieczysława Bor­
kowskiego, jako przewodniczącego, S tanisław a hr. 
Badeniego z Branic, obranego wiceprezesem, oraz 
z pp.: Ju liana  Pnzyny, ks. Andrzeja Lubom irskie­
go, hr. Stefana Zamojskiego, hr. Antoniego Wo- 
dzickiego, Stanisław a Jędrzejowicza, Brezy. A le­
ksandra Gostkowskiego, hr. K azim ierza Droho- 
jowskiego, Józefa Skarbek Borowskiego i Zuka 
Skarszewskiego udała się 12. bm. do lokalu Kola 
polskiego, gdzie wiceprezes Jaw orski w obecności 
komisji spirytusowej Koła przyjął ją. Przewodni­
czący h r. Borkowski przemówił, kładąc nacisk ua 
interesa rolnictwa i przem ysłu gorzelnianego, do­
tknął przytem  sprawy dochodów propinacyjnych.

Na to odpowiedział p. Jaw orski, żo depu­
tacja może być przekonaną, iż Kołu leży ua s e r ­
cu dobro i interes kraju, że o ile sił starczy, 
bronić będzie ty ch że ; że jeżeli zaś kraj ma zau­
fanie do swoich posłów, to niech im zawierzy. 
Dnia 13. zaś deputacja udała się najpierwej do 
m inistra dla Galicji JE . barona Ziemiałkowskiego; 
tam  znowu przemówił w tym  samym, co powyżej 
kierunku hr. Borkowski, na co br. Ziemiałkowski 
obiecał wszelkich użyć swoich wpływów, aby kraj 
zasłonić od możebnych s t r a t ; dodał, że ustawa, 
wniesiona przez rząd, przeprowadzoną być musi, 
ie  jednak w szczegółach zaprowadzone być mogą 
modyfikacje, uwzględniające gorzelnie rolnicze, 
i ie  rząd zastanawia się, jakiem i środkam i za- 
pobiedzby można ubytkom, jak ie  wskutek usta­
wy nowej wyniknąć mogą dla prawa propinacji 
po wsiach, a zwłaszcza w m iastach. Z tam tąd u- 
dała się deputacja do parlam entu, gdzie wspólnie 
przyjęli ją  prezes ministrów hr. Taaffe i m inister 
rolnictwa hr. Falkenhayn. H r. Borkowski prze­
mówił tn  po niemiecku, a słowa jego podajemy 
w p rzek ładz ie :

Ekscelencjo!
Jako reprezentanci obu c. k. galicyjskich to­

warzystw rolniczych upoważnieni jesteśm y zwrócić 
uwagę W . Ekscelencji na tę okoliczność, że kraj 
czuje się przez nowe przedłożenie ustawy o opo­
datkowaniu soirytusu w najwyższym stopniu za­
grożonym, równie w swych stosunkach ekonomi­
cznych, jak  finansowych.

Przem ysł wódczany je s t w Galicji wskutek 
jakości ziem i najściślej ze wszystkich krajów mo­
narchii połączonym z rolnictwem i jest równie 
dla wielkich właścicieli, jak dla lndn wiejskiego 
nieuchronnie potrzebnym.

Podnieść także musimy, że przez zamierzoną 
zmianę stosunków niezliczone handlowe i dzierża­
wne ugody musiałyby być rozwiązanemi i to przy­
niosłoby znaczne zmniejszenie dochodu z poręczo­
nego krajowi prawa propinacji.

Spodziewamy się i prosimy, aby W. E ksce­
lencja raczył wziąć interesa nasze do serca, orę­
dować za niemi i strzedz ich.

Na to zabrał głos hr. Taaffe i rz e k ł. Prze* 
dewszystkiem szczerze odoowiem panom : przedło­
żenie rządowe przeprowadzonem być m u s i; nie 
wchodzę w to, gdzie i w jak im  kierunku mogłoby 
być w szczegółach zmienionem. Nie przesądzam , 
czy przeprowadzi ustawę rząd dzisiejszy, czy inny, 
ani też czy ustaw a przez tę Izbę, czy przez inną 
uchwaloną zostanie —  ale do skutku doprowa­
dzoną ona być musi ze względu na potrzeby pań­
stwa. Co się zaś tyczy term inu wprowadzenia 
w życie nowej ustawy, przyznał hr. Taaffe, że na­
głość stworzy uciążliwe warunki dla producentów, 
lecz zauważył zarazem , że dzieje się to w nie­
zwykłych warunkach i że interesa m onarchii p ier­
wszorzędne wytworzyły takowe. H r. Falkenhayn 
przyłączył się do oświadczeń prezesa gabinetu.

W końca depntacja udała się do m inistra 
skarbu, gdzie hr. Borkowski w następujący sposób 
zabrał g ło s : Im ieniem  obydwóch towarzystw go­
spodarczych upoważnieni jesteśm y eznajmić JE ., 
jak ie  zaniepokojenie przedłożona ustawa gorzel­
niana w krajn w yw arła ; je s t ona wprost szkodli­
wą, gdyż w pierwszym rzędzie podkopuje jedyną 
w kraju indnstrję gorzelnianą, w następstw ie rol­
nictwo, szkodliwą zaś je s t w skutkach swoich dla 
gwarantowanych nam propinacyj tak na obszarach 
dworskich, jak  i w m iastach ; w dalszym rzędzie 
wprowadza zaw ikłania w obowiązkach kontrak­
towych wobec osób trzecich zawartych, ostate­
cznie odbiera indności jedyny zarobek w zimo­
wych miesiącach. Sądzimy przeto, że W asza Eks- 
cenlecja pragnąc pomnożyć dochody państwa, nie 
zechcesz takowych kosztem zubożenia kraju prze­
prowadzić.

M inister Dunajewski wspomniał o ankiecie 
zwołanej w zeszłym roku na wiosnę z Czech i 
Galicji, odnośnie do obrachunku produkcji gali­
cyjskiej. Przekonany jest, że w ram ach ustawy 
interesa gorzelń rolniczych będą ochronione, mnie­
ma zaś, iż kousnmcja znacznie wskntek ustawy 
nie zm niejszy się, o czem świadczy przykład ościen­
nych państw. Zmuszony potrzebam i skarbu pań­
stwa do wyszukania nowego dochodn przez poda­
tek  na jednej gałęzi przemysłu, niż podnosić po­
datek gruntowy lab domowy.

Deputacja wczoraj raz jeszcze udała się do 
komisji spirytusowej Koła polskiego.

O tej konferencji otrzymujemy następujący 
telegram  :

Wiedeń d. 14. marca. D epntacja zjednoczo­
nych Towarzystw lwowskiego i krakowskiego m iała 
dziś dłnższą konferencję z wiceprezesem Koła 
polskiego i członkami komisji podatku spirytuso­
wego, l wyniosła to wrażenie, że członkowie ko­
m isji stać będą wytrwale w obronie zagrożonych 
interesów Krajn.

Polacy w Ameryce.
Jedno z pism polskich w Am eryce Kropidło  

w nr. 33 prostując przesadne wiadomości pism 
europejskich o A m eryce, czy to optym istyczne 
czy pessymistyezne, kreśli następujący obraz sto­
sunków am erykańskich w tych okolicach, gdzie 
się najgęściej osiedlili Polacy.

„A m eryka, a głównie Północna dawno już 
przestała być tym krajem , w którym  bez wiel­
kiego trudu  i mozołu, jedynie mając trochę szczę­
ścia i ducha przedsiębiorczego, można było zape­
wnić sobie stanowisko, wyrobić byt niezależny, a 
nawet dorobić się milionów. To byłe możebnem 
przed paruset, lub przynajm niej przed kilkudzie­
sięciu laty, a i to tylko przy żelaznej woli i ener­
gii i niezłam anym  niezem harcie, dzisiaj atoli 
każdy tak  tu ta j od dłuższego czasu osiadły ja k  i 
nowoprzybyły przygotowany musi być na ciężką 
pracę, poczynającą się jnż z wiekiem chłopięcym. 
Dzisiaj jnż minęły te czasy, że lada osadnik od­
krywał bogate kopalnie kruszeń i w krótkim  cza­
sie staw ał się bogatym lab też w inny, a bardzo 
łatwy sposób dorabiał się znacznego m ajątku. Po- 
jedyńczych wypadków pod tym względem nie 
można brać w rachubę, bo takie zdarzać się mogą 
i zdarzają się także w innych krajach. Ameryka 
je s t to kraj uciążliwej pracy, pod której ciężarem  
niejednokrotnie robotnik z starego św iata przybyły 
upada.

A teraz co do mieszkańców!
Możemy na pewno powiedzieć, że w żadnym 

innym  krajn gonienie za pieniądzem nie je s t do 
tego stopnia posuniętem, co tu ta j. Dolar, pewnej 
części tutejszych mieszkańców to ideał i bożyszcze, 
a zdobycie tegoż je s t ich jedynym  celem. Nie 
możemy także zaprzeczyć, że samolubstwo u tych 
ludzi rozwinęło się i spotęgowało nadzwyczajnie, 
przem yśliwają oni tylko nad tern, w jak i sposób 
mogliby jak  najwięcej tyoh dolarów nagrom adzić, 
nie oglądając się na środki. To są złe i ujemne 
strony tak tutejszego kraju, jak  i pewnej części 
mieszkańców. Nic też dziwnego, że jeżeli robotnik 
przybyły z Europy, a szczególnie nie władający 
językiem  angielskim  lub przynajmniej niemieckim, 
znajdzie aię wobec takich ludzi i stosunków, 
czuje się nieszczęśliwym i stara się jak  najprędzej 
z tego kraju wynieść i powrócić do rodzinnych 
kątów. Tam  przybywszy, przedstawia ten kraj 
w jak  najczarniejszych kolorach, be mierzy go 
tylko własnem  a przebytem  c ie rp ien iem , bez 
względn na cały ogół.

Tak źle atoli tu taj nie jezt. Bylibyśmy b a r­
dzo niesprawiedliwym i, gdybyśmy napomknąwszy 
o złych stronach nie przedstawili i dobrych. A m e­
ryka je s t pomimo tego wszystkiego, cośmy wyżej 
powiedzieli, jeszcze jedynym  krajem , w którym  
przybysz najłatw iej otrzymać może pracę i zupeł­
nie przyzwoicie wyżywić i okryć tak  sam siebie, 
jak  i swą familie, a nawet przy oszczędności, 
pilności i wytrwałości dojść do pewnego dobroby­
tu i zapewnić sobie niezależność. N ajlepszy przy­
kład pod tym względem mamy na Polakach tu ta j 
przybyłych. Weźmy n. p. tak ie  m iasta jak  Chica­
go, Buffalo, Milwaukee, D etroit lub inne, w któ­
rych kolonie polskie istnieją, weźmy rozm aite e- 
sady farm erskie, a przekonamy się, ie  nie ma 
powodu tak  bardzo jg rk a ć  na tutejszy k raj, który 
emigrantów przyjm uje gościnnie. Podobnie jak 
inni tak  i Polacy po wię .jzej części przybyli tu ­
taj bez centa w kieszeni, częstokroć pół nago i 
boso. Popatrzm y się dzisiaj na ich położenie. 
Bardzo wielu posiada własne i te okazałe domy, 
niektórzy m ają ich nawet parę, wielu prowadzi 
rozmaite interesa na własną rękę, już to otwo­
rzywszy pracownie, ju ito  handle, wyszynki i t. p. 
W ielka część pracuje w rozm aitych fabrykach lub 
składach, a ci zarabiają tyle, iż im na utrzym auie 
wystarczać powinno. Niektórzy z rodaków naszych 
osiedli na farm ach, a ci popracowawszy niejaki 
czas posiadają teraz gospodarstwa o kilkudziesię­
ciu, a nawet paruset akrach gruntu wraz z pię­
knym inw entarzem . Jeżeli zwrócimy uwagę na tę 
okoliczność, że Polacy liczniej zaczęli tutaj przy­
bywać dopiero od kilkunastu lat, to musimy przy­
znać, że Ameryka nie je s t tym  krajem nędzy, za 
jak i ją  okrzyczały gazety europejskie.

Także i mieszkańcy tntejsi nie są tak źli, 
za jakich ich przedstaw iają w Enropie, bo w ię­
kszość tychże można naa ać szlachetną i sk łonną 
do ofiar, jeżeli się rozchodzi o cel dobry. Ofiar­
ność ich najlepiej się uwydatnia w zakładach do­
broczynnych, których w tutejszym  kraju istnieje, 
nie licząc w to zakładów publicznych bardzo wiel­
ka liczba. Aby się zbyt dłngo nie rozpisywać mó­
wimy, że Ameryka nie je s t wprawdzie złotodajną 
ziemią, nie jest taką, w którejby bez troski żyć 
motna, ale zawsze taką, w której sobie byt zno­
śny i otrzym anie zapewnić można.

Aby powyższe nasze słowa nie były jednak 
dla nikogo zachętą do em igracji, radzimy każde­
mu temu, który ma w starym  kraju jakie tak ie  
utrzym anie, aby tamże siedział i nie szukał szczę­
ścia po obcych kątach, radzim y tern więcej, że 
taka wędrówka uboży kraj. Jeżeli atoli kogoś sto­
sunki i położenie kouiecznie zmuszą do wyemigro­
wania, to niechaj się uzbroi w odwagę i wytrwa­
łość, niech będzie przygotowany nawet na pewne­
go rodzaju biedę, z tą  jednak nadzieją, że po 
przebyciu pewnej próby na tej drugiej półkuli 
ziem skiej, zaw itają i dla niego lepsze czasy. N aj­
dłużej jednak ta  próba trwa dla tych, którzy są 
nieprzyzwyczajeni do fizycznej pracy. Sądzimy, że 
nowyższy ustęp pouczy naszych rodaków w starym  
krajn, jak się m ają zapatrywać na A m erykę i 
stosunki w tejże i wyleezy ich ze ikłonuości da­
wania wiary przesadzonym, zbyt złym lub dobrym 
wiadomościom pod tym względem.*

Z nadejściem  wiosny, gdy znown rozpoczną 
się agitacje nieuczciwych ajentów, namawiających 
lad  polski do em igracji za A tlantyk, należałoby, 
aby roztropni obywatele, powołując się na relacje 
z Am eryki, podobne jak  powyższa, przedstaw iali 
bałamuconym prawdziwy stan rzeczy w te j k ra i­
nie obiecanej.

Z Izby sądowej.
N aduiycia  w lwowskim urtęd tie  celnym.

L w ó w  4. 15. marca.

Nareszcie zakończyła się dziś rozprawa, która 
obecnie ponownie przeprowadzona toczyła1 się przed 
tutejszym sądem przysięgłym od 27 lutego.

Publiczność nie bardzo się interesowała tokiem 
rozprawy, dopiero od onegdaj podczas ostatecznych 
wywodów zgromadzona była w sali sądowej nader 
liczna rzesza ciekawyoh, a galerje zajęte były przez 
kobiety.

Zastępoa prokuratorji p. Hayderer skońozył one­
gdaj późnym wieczorem swój wywód a oaly dzień 
wczorajszy do 8t/i  wieczorem poświęcany był plai- 
doyer obrońców, którzy starali aię przekonać sędziów 
przysięgłych o tem —  ił wszyscy ich klienci są 
niewinni.

Pierwszy przemówił obrońca Koppla Rappaporta 
adw. dr. M a :  podnosząc w dwugodzinnej gruntownej 
przemowie, że w obecnym wypadku zachodzi tylk# 
omyłka, a gdyby nawet nie zaszła omyłka, ale Koppel 
Rappaport nawet rozmyślnie wywoził nieoclone towary, 
to przecież, gdy nie jest udo wodnione porozumienie 
z urzędnikami, nie byłoby czynu karygodnego.

Drugi z rzędu obrońca dr. S o ł  o w i j wykazał, 
że na każdy wypadek, gdyby nawet twierdzenia 
faktyczne orzeczenia usprawiedliwione były, to prze­
cież co do jego klienta nie byłoby podmiotowej i przed­
miotowej istoty czynu.

Po południu przemawiał pierwszy dr. P o p i e l  
w obronie Petrego, wykazując, że sprawa jego klienta 
mogłaby być co najwyżej przedmiotem dyscyplinar­
nego śledztwa.

W obronie Puszczyńskiego przemawiał następnie 
dr. L o e w e n s t e i n  zbijając cały materjał dowode- 
wy i kreśląc w jaskrawy sposób nieład i nieporządki 
w urzędach administracyjnych. Przemówienie dr. Loe- 
weusteina, trwające dwie godziny, wypowiedziane pię­
knie i przekonywujące, zrobiło na całem audyterjum 
wielkie wrażenie.

Dr. D z i ę d z i e l e w i c z ,  który jako ostatni 
obrońca głos z a b ra ł, polemizował bardzo zręcsnie 
z prokuratorem eo do ogólnych jego poglądów na 
sprawę, konstatując, że zdanie, iż najgorszemi dra­
matami są dramata tendencyjne także do dramatów 
sądowych się odnosi.

W zastępstwie chorego dr. D u l ę b y  objął 
z grzeczności obronę Karpa dr. M m  i w końcowym 
trafnym i ścisłym wywodzie wykazał, że Karp nie 
jest urzędnikiem i dlatego nadużycia władzy urzędo­
wej dopuśoić się uie mógł, poczem sędziowie przy­
sięgli udali się na naradę.

Ponieważ zast. prokuratorji p. Hayderer nie re- 
plikewał — rozpoczął więc dziś a godz. wpół do 10 
rano reasumowanie rozprawy przewodniczący trybu­
nału radoa Malarki# wioz i zakończył je o godzinie 1. 
w południe.

O godzinie 3. powrócili sędziowie przysięgli z 
sali ebrad a zwierzchnik ieh p. W i k t o r  K r e b i -  
e k i odczytał następujący w erdykt: Sędziowie przysię­
gli edpowiedzieli na postawione im pytania, jak na­
stępuje :

I. pytanie co do Abrahama K a r p a ,  zaprzysię- 
żonege tragarza przy lwowskim głównym urzędzie 
celnym —  w kierunku zbrodni nadużycia w ładzy: 
4 głosy t a k, 8 głosów n i e.

II. pytanie co do Kopia R a p p a p o r t a ;  współ- 
wina w zbrodni nadużycia władzy urzędowej w po­
rozumieniu tylko z Karpem : 3 głoBy ta k , 9 gło­
sów n i e.

III. pytanie (wypadkowe) ce do Kopia Rappa­
porta: współwina w zbrodni naduż,cia władzy urzędo­
wej w porozumieniu także z urzędnikami : 1 głos 
t a k ,  11 głosów n i e.

IV. pytanie eo do Majera R a p p a p o r t a ;  
współwina w zbrodni nadużycia władzy urzędowej w 
porozumieniu z Karpem ; 12 głosów n i e.

V. pytanie co do naczelnika urzędu colnego J a ­
na P e t r y o g o ;  zbrodnia nadużycia władzy urzędo­
wej ; 13 głosów n i e.

VI. pytanie co do Jana P e t r y o g o  w kie­
runku dania pomocy zbrodniarzowi: 12 głosów n i e.

VII. pytanie co do Emila P u z z c z y ń s k i e  
go oflojała urzędu celnogo: zbrodnia nadużycia władzy 
urzędowej : 12 głosów n i e.

VIII. pytanie co do P u s z c z y ń s k i e g o  
w kierunku dania pomocy zbrodniarzowi : 12 głe- 
sów n ł e.

IX. pytanie co do Józefa R o l n e g o ,  oficjała 
urzędu celnego, zbrodnia nadużycia władzy urzędowej : 
13 głozów n i e.

X. pytanie co do Rolnego w kierunku dania 
pomocy zbrodniarzowi: 12 głosów n ie .

X I. pytanie (dodatkowe) ; ciy  szkoda była zna­
czną, przewyższającą 300 zł.: o d p a d ł e .

X II. co de Karpa o nsiłewane przekupstwo 
strażnika Kwaśniewskiego: 3 głosy t a k ,  9 gło­
sów n i e.

Na podstawie tego werdyktu ogłosił przewo­
dnicząc? trybunału sądu przysięgłych radca Malar- 
kiewiaz wyrok, uwalniająoy wszystkioh od winy.

n w a  i zanuei
Lwów dnia 15 marca.

* Z im a. Ranek był dziś mroźny; około południa 
nastąpiła odwilż i poczęła się nowa zamieć śnieżna.

W Królestwie skutkiem ostatnich zasp śnie­
żnych jest komunikacja na drogach bitych bardzo 
utrudniona. To też napływ wieśniaków okolicznych 
na targu do Warszawy niezmiernie zmalał.

W Nowym Jorku i okolicy sroży się dnia 13. 
b. m. straszliwa śnieżyca. Komunikacja uliczna za­
tamowana. Nawet przywóz żywności jest niemo- 
żebny.

* Powodzie. W  zalanych okolicach Krakowa 
panuja nędza, wymagająca jak najrychlejszej pomooy 
ze strony ofiarnośoi publicznej. To też pośród akade­
mików krakowskich utworzyło się kółko, złożone z 15 
osób pod przewodnictwem p. Marjana Grzybowskiego 
w oelu niesienia pomooy nieszczęśliwej ludności, do­
tkniętej powodzią. Akademicy podzielili się na 4 par- 
tje, które udały się do różnych miejseowośoi, położo­
nych nad Wisłą.

Rozwożą oni żywność mieszkańcom ehat obla­
nych dokoła wodą. Ludność mieści się na daohaeh i 
strychach, trzęsąc się od głodu i zimna, a kilka cha­
łup woda uniosła w całości.

Komitet zajmujący się niesieniem pemooy dla 
dotkniętych powodzią, obraduje eodziennie w tutrjszem 
starostwie.

Wykenawczą akcję z ramienia komitetu objęli 
pp. : komisarz starostwa p. Link i koncypista na­
miestnictwa dr. Zgórski, a rozwinęli oni godną uzna­
nia energię.

Dla powodzian wyasygnowano przedwczoraj 
200 cetn. węgla, 200 funtów mąki, 25 funtów her­
baty, 500 funtów cukru 10 garncy araku i 25 kilo 
soli. Chleb i sól pewieźli akademicy do Mogiły, Prsy- 
lasku wyeiąskiego itd.

Wczoraj wyruszyły wyprawy na galaraoh wraz 
z inżynierją wojskową, bo nie wszędzie jeszcze mężna 
wozami dotrzeć.

Wobeo tego, że królewski most kolejowy na 
Wiśle zamknięty jest zupełnie dla komunikacji pie­
szej i kołowej, nie mają prawie możności mieszkań­
cy Zawisła komunikować się z miastem, bo przez 
most wojskowy uszkodzony przechodzić nie można, a 
przewożenie pod Wawelem zupełnie zniesione. Przez 
Podgórze trzeba kołować, chcąc się destać za Wisłę, 
lub z za Wisły do miasta, i to trzeba brnąć wśród 
strasznego błota i kałuż wody. Wojsko ma również 
przerwaną komunikację z fortami.

Niebezpieezeóstwe wylewu Sanu pod Przemy­
ślem i Wisłoki p»d Mielcem minęło.

Z Tarnobrzegu donoszą pod dniem wczarajozym, 
że wylew poezynił dotkliwe szkody.

Zbudowany na wiosnę roku przeszłego most ko­
lejowy na rzeoe Łęgu został zerwany, nasyp kole­
jowy w Zaleszanach uszkodzony, a natomiast most kra­

jowy na Łęgu w Gorzycach nie został przez wielką 
wodę wcale naruszony.

Pod Warszawą przybór nie ustaje. Naczelnik 
powiatu wydał rozporządzenie, aby mieszkańców prze­
strzeżono o grożącej im powedzi. W okolicy Sando­
mierza zalała woda kilka wiosek. Pod Iwangrodem 
utworzył się zator kilka wiorst długi, a wobeo ogro­
mnego naporu lodów wylew jest prawie nieunikniony. 
Częstochowa została zalana d. 12. bm. Takie w Toma­
szowie wystąpiła powódź.

Nakło (w Poznańskiem) stoi pod wodą. Pod 
Gorzelinami wylały Nissa i Schóps, czyniąe znaczne 
szkody.

Miasta Przecław (Lnndenburg) na Merawie eał* 
zalane wodą. Mieszkańcy chronią się w gmachach 
szkolnych.

Powodzi uległa także d. 13. bm. okoliea Krem- 
ży (Krems) pod Wiedniem.

W miasteezku Sassin wezbrała gwałtownie rze­
czka Miawka i zerwała w niedzielę most, właśnie w 
chwili, gdy z niego tłum ludzi przypatrywał się 
przyborowi wody. Utonęło skutkiem tego 38 osób.

W Czechach wylała Metawa pustosząc ogromną 
przestrzeń.

Na Węgrzech zalane s ą : miasteczko Berettyo 
Ujfalu, wiele miejscowości w okolicy Temeszwaru, do­
rzecze Korosu. Wody wystąpiły z brzegn także w wie­
lu innych okolieaoh. Wały przerwane. Kolejowe drogi 
i mosty zniszczone.

* Z m a r li .  W Warszawie zmarł Kazimierz File- 
born, znany ze scen ogródkowych w Królestwie śpie­
wak operetkowy, rodzony brat Daniela Fileborna b. 
tenora opery warszawskiej. Nieboszczyk liezył 32 lat; 
zawód artystyczny rozpoczął przed laty esternastu 
Przed dwoma laty zmuszony był porzucić scenę, za­
padłszy ciężko na zdrowiu. Zmarły pozostawił żonę, 
panią Antoninę Filebornewą artystkę teatru małego w 
Warszawie i osierocił czworo drobnych dzieci.

* Z dworu cesarskiego. Cesarzowa z arcyks. 
Walerją wyjechała dziś rano z Pesztn do Wiednia, 
zkąd obie dostojne panie udadzą się po krótkim prze­
stanku do Londynu.

Arcyks. Stefania bawi w Abazji, zkąd rebi czę­
ste wycieczki w okolice; wczoraj była arcyksięźna 
w Rjec# dla odwidzenia arcyksięoia Józefa.

* Protomedyk dr. B le s ia d e c k i  powrócił już 
do Lwowa i ma się znaeinie lepiej. Jest wszelka na­
dzieja, że pacjent za dni kilka powróci zupełnie do 
zdrowia. Chorego dr. Biesiadeckiego przywiózł do 
Lwowa ze Sambora tamtejszy lekarz dr. Sobolewski, 
który udzielił mu pierwszej pomocy i czuwał nad 
nim z wzorową troskliwością i prawdziwem poświę­
ceniem.

* D o A fry k i . P. Marjan Turski, urzędnik filii 
banku państwa w Radomiu, wyjechał do Fernando- 
Po, ed e m  przyłączenia się do wyprawy afrykańskiej 
Rogozińskiego.

* W wieczorku na cześć Kraszewskiego, 
który urządza młodzież akademicka v  sobetę 17. b. 
m. w sali ratuszowej, przyjęły współudział pani Sta­
chowicz i panna Patkiewiczówna. Początek o gedzinle 
7. Bilety są do nabycia w „Czytelni akademickiej* 
Zimorowicza 5, a w sebotę w ratuszu ed godz. 10 
rano począwszy przez dzień cały.

* Do komisji konkursowej, która pod prze­
wodnictwem naczelnego dyrektora kasy oszczędności 
ma się zająć ooenieniem projektu gmachu dla kasy 
oszczędności we Lwowie, należą pp. Karol Setti. Jó ­
zef Braunseis, Julian Zachariewioz, Juliusz Hooh 
berger, Kazimierz Kleczkowski, Henryk Rodakowsk 
Jan  Brener i Franciszek Zima.

* XIII. zebranie miesięczne towarzystwa 
historycznego odbędzie się w sobotę 17. b. m. o 6. 
wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Porządek dzien­
ny ; 1. P. Mikołaj Mazanowski: Charakterystyka
Malczewskiego i geneza „Marji*. 3. Luźne komuni­
kacje naukowe 3. Pogadanka w sprawach towa- 
rzyztwa.

* Posiedzenie towarzystwa nauczycieli 
s z k ó l  wyższych odbędzie się w sobotę dnia 17. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem w gimnazjum Fran­
ciszka Józefa w sali fizyki na II. piętrze. Porządek 
obrad : 1. Zdania o wykształceniu gimnazjalnem 
objawione w ankietach zwołanych w sprawie reor­
ganizacji studjów prawniczych. Ref. dr. I. Pete- 
lenz. 3. Kilka lekoyj z geografii matematycznej me­
todycznie w klasie przerobionych. Ref. profesor St 
Majewski.

* Śledztwo wstępne, wdrożone uehwałą Izby 
radnej z 18. czerwca z. r. przeciw Israelowi Herz 
Safrinowi, Judzie Safrinowi i wzpólnikom o zbrodnię 
oezustwa rzekomo dokonanego na szkodę p. Józefa 
Mołodeckiego — zgodnie z wnioskiem prokuratorji 
państwa zastanowionem zostało w tych dniach przez 
tutejszy krajowy sąd karny. Zastanowione zostało 
także dalsze dochodzenie przeciw innym osobom, 
wmieszanym w tę sprawę. Israel Safrin wypuszczony 
został z więzienia śledczego.

* Walne zgromadzenie spółki akcyjnej teatru 
polskiego w Poznaniu odbyło się tamie w sobotę 
d. 10 b. m. Zgromadzenie przyjęło wniosek rady 
nadzorczej co do pewnych drobnych zmian statutu, 
następnie zaś obradowało nad sprawą emizji nowej 
serji akoyj. Przeciw emisji wystąpił ezłonek dyrekcji 
p. Fr. Debro wolski, dr. Rzepecki, dr. Buski i p. K. 
Kozłowski, którzy wskazywali na trndnośai prawne i 
radzili, aby naprzód ulokować akeje poprzedniej (ID 
emisji, a następnie depiero przystąpić de nowej. Osta­
tecznie jednak po wywodach dyrekcji, wniosek zarzą­
du spółki proponujący nową emisję, został przyjęty.

Następnie toczyła się dyskusja nad wnioskiem 
9 założeniu towarzystwa przyjaciół sceny. Projekt ten 
przyjęte z ogólnym aplauzem. Następnie zgodziło się 
walne zgromadzenie na to, aby wypuścić teatr w dzier­
żawę, jeśliby się znalazł odpowiedni i dająny należytą 
rękojmię dzierśawca.

W końcu dokonano wyboru jednego członka 
komisji.

Teatr polski w Poznaniu ma niepoślednią do­
niosłość, jako jedno z tych nie wielu ognisk, w któ­
rych pielęgnować jeszcze możua polski język tak prze­
śladowany ze strony tamecznego rsądu. To teł szeze 
rze żyozymy tej instytHcji najlepszego powodzenia i 
z radością witamy każdą wiadomość o jej pomyślnym 
rozwoju. Obowiązkiem zaś jest rodaków, pedtrzymy 
wać ją  i starać się o to, aby na coraz silniejszych 
stawała fundamentach, do ezege nietylko platonioznej 
eympatji, ale i czynnego poparcia potrzeba.

* Resursa Urzędnicza. Ze sprawozdania, od 
czytanego na wczorajszem walnem zgromadzeniu, wy­
nika, że w ciągu roku ubiegłego urządziła resursa, 
16 różnych wieczorków: muzykalnych, z tańoami,
humorystycznych i przedstawień amatorskich. Biblio­
teka posiada 483 dzieł (517 tomów). Dla czytelni 
prenumerowano 8 dzienników politycznych z tych 5 
polskich, 1 ruskie i 2 niemieckie, 3 pisma beletry­
styczne, 4 muzyczno. Członków liozyła resursa 283. 
Przyjęto do wiadomości bilans resursy wykazujący 
dochodu 5.685 zł. 80 ct., wydatków 5.571 zł. 91 ot. 
Majątek wykazane w kwocie 350 zł. Uchwalono pre­
liminarz na rb. w kwocie 5.582 zł. 89 ot. Do wy­
działu wybrani zostali: pp. Baron, Biliński, Freund, 
Geebl, Gojski, Kossak, Lang, Linhard, Małdziński, 
hr. Merariglia, dr. Roth, Stahl, Urbański, Womela 
i Zimny; na zastępców wydziałowyoh pp. Twardowski, 
Booht i Jabłoński, a do komisji lnstraeyjnej pp. Cser 
wiński, Kotrba i Kalinowski.
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* i)ar. Hr. Urszula Golejewska udzieliła zakła­
dowi ciemnych we Lwowie na rok 1888. jednorazową 
zapomogę w kwocie 100 zł.

* B u d ż e t p ap ie ż a . Wydatki Watykanu wyno­
szą rocznie około 7 milionów franków i prawie zu­
pełnie pokrywa je świętopietrze. Pierwszy impuls do 
datków na papieża dała właściwie Anglia, zanim 
odłączyła się od katolicyzmu. Później jednak święto­
pietrze poszło w zapomnienie i wskrzesiła je dopiero 
Belgia w roku 1864 , po pierwszym rozbiorze par- 
stwa papieskiego. Do r 1870. przynosiło świętopie­
trze rocznie przeciętnie 7,117.000 franków ; od tego 
czasu też jest ono jedynem źródłem dochodu Ojca św. 
i nie było ani roku, w którymby mniej przyniosło, 
niż 6,000.000 franków. W r. b. z powodu jubileu­
szu podniosło się świętopietrze aż de potężnej sumy 
32,500.000 franków ; oprócz tego zaś zebrano pod­
czas samej „złotej mszy“ 8 miliony franków.

* S ta n  powietrza. Obserwatorjum szkoły poli 
technicznej donosi:

Przy zmiennym stanie nieba i zmiennym kie­
runku wiatru od SE przez W do NE, padał wczoraj 
śnieg przerwami, noc była pogodna Opad śniegu na 
dobę wynosił 0.4 mm.

Średnia temperatura dnia była — 5.5° O., 
najwyższa — 2° C., najniższa w nocy 10° O.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 758 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Irlandji i wynosiła 735 —  740 m m .; zwyżka 
770 —  765 mm była na morzu Białem, zniżka dru­
gorzędna utworzyła się miedzy Lwowem a Odessą

Prognoza na dobę n&itępuą od 12. godziny 
w południe dnia 15. marca :

W iatr o niepewnym kierunku, temperatura śre­
dnia doby poniżej 0° O., stan nieba zmienny, powie­
trze wilgotne, śnieg.

Obecny stan powietrza pohwa z małą zmianą 
do 10., poozem nastąpią dnie przeważnie pogodne do 
24. ; około 25. opady, które przerwami, trwać będą 
do 29. Około 27. z powodu nadzwyczaj niespokojnego 
stanu powietrza będziemy mieli silne wiatry. Tempe­
ratura się podniesie, a średnia drugiej połowy marsa 
będzit wyższą od +  2* O.

* Jutro, dnia 16. marca: św. L u b i n a M. — 
— św. H a r a s y m a .

w War-
rawolweru 
dragonów 
odbył się

— Łosiacz, 11. maroa. [Kor. Gaz. Nar. ((?.)] 
Zawieje tegoroczne utrudniają wszelką komunikację, 
nawet i pocztową Co chwila kolej zasypana; a więo 
konna poezta wyręczać ją  musi. Tak już było kilka 
razy. Leoz ostatnia zamieć, zadała ostatni cios wy­
trwałości dyrekoji pocztowej, która snać uznała, że 
* żywiołami walka, zbyt kosztowna. Od pięoiu tedy 
dni, okolicti Borszczów-Skała, odoiętą jest od św is­
ta. Jeżeli owo oszczędzanie kosztów, ma się stać 
ohoó cokolwiek pokaźnem, to więcej okolic, musi się 
w tem samom położeniu znajdować, i to aż do e»a- 
>u silniejszej operacji marcowego słońca.

(W istocie otrzymaliśmy z różnyoh okolic k ra­
ju zażalenia podobnej treści. Przyp. Red.)

—  Na prowincji sezon wieczorków muzykalnych 
1 dramatycznych je t snaó tego roku równie ożywio­
nym, jak w wielkioh miastach, bo ciągle doohodzą 
nas z różnych grodów prowicjonalnych wiadomości o 
koncertach, przedstawieniach amatorskich itp.

Przemyskie towarzystwo dramatyczne uwiadamia 
uss, że w sobotę d. 17. bm. odegrają miejscowi ama­
torzy dwuaktową komedję Cz. Pieniążka p. n. „Sio 
miany wdowiec* i humoreskę sceniczną Gawalewicza 
.Z  rozpaczy*.

Tego samego dnia urządza czytelnia im. I. J.
z współudziałem towarzystwa muzy­

cznego im. Moniuszki ku uczczeniu pamięoi I. J. Kra­
jewskiego wieczorek literacko-muzyezny.

W Diedz.elę znowu odbędzie się w Kołomyi za 
toiejatywą prezydenta miejscowego sądu, p. Tchórzni- 
ekiego wieczór muzykalno - dramatyczny na dochód 
towarzystwa wzajemnej pomocy djetarjuszów i urzędni­
ków. Na zakoószenie wieczora odegrają amatorowie 
Jwuaktową komedją Labiche’a i Martina p. n. „Bań­
ki mydlane*

Oba te wieczory odbędą się w sali kołomyjskie- 
8° kasyna „Resursy*.

— San* Dbójstwo podpułkownika 
“Sawie. W sobotę ubiegłą wystrzałem z 
®dsbrał sobie życie podpułkownik pułku 
Miehał Szezurski. Na dwa dni przedtem 
obrzęd jego zaślubin. Po weselu panna młoda pozo­
stała jeszcze u matki, on zaś udał się do hotelu 
Rzymskiego, gdzie mieszkał czasowo wraz z siostrą 
1 dwoma kuzynami. W piątek, około godz. 2. po po­
łudniu wyszedł z hotelu. W godzinę potem siostra 
otrzymała kilka listów zaadresowanych do niej, do 
Sony i do innych osób, w których S. oznajmia, iż 
Sumierza skończyć ze sobą Krewni w tejże chwili 
Wrócili się do oberpoliemajstra z prośbą o przeszko 
drenie samobójstwu, wskutek czego hotele i utrzymu­
jący umeblowane pokoje otrzymali zawiadomienie, 
sżeby w razie przybycia do nich podpułkownika 
Szczurskiego, dali o tem natychmiast znać władzy po­
licyjnej. O godz. 4. po południu do hotelu warszaw- 
Bko-wiedeńekiego przyszedł jakiś oficer i zapytał, czy 
uie stanął tam przypadkiem p. Szezurski. otrzymawszy 
Zaś odpowiedź przeczącą zażądał numeru, oświadcza­
jąc, iż papiery legitymacyjne odda później ; w chwilę 
>otem oficer ów wyBzedł z hotelu, zabierając klucz 

1 sobą Oficerem tym, jak się okazało, był nie kto 
ln“y, tylko Szezurski... Wrócił on do hotelu o g. 3. 

nooy. Udzie czas ten przepędził, nikomu nie wia- 
! “«no, faktem tylko jest, iż widział go jeden ze zna 

jomych pod kolumnami gmachu teatralnego i z roz- 
jjuowy wywnioskował, iż S. był bardzo wzburzony. 
Kied- denat się zastrzelił, również nie wiademe. Sa­
mobójstwo wykryto w sobotę e 10. rano. Odbyta 

, Sskcja wykazała, iż powodem samobójstwa był roz- 
y^trój umysłu. Wystrzał skierowany był w usta, a kula 

Uwięzła w mózgu.
— Z Paryża donoszą 14. b. m.: Trybunał ape- 

Is c jW  uwolnił od winy ikazanych za niedbalstwo 
Przy pożarze opery komicznej dyrektora opery ko­
micznej na miesiąc, a naczelnika straży ogn.owej na 
dwa miesiące. Równocześnie odrzucił tiybunał ape- 
lacyjny pretensje 06Ób poszkodowonycb, k'óre obecnie 
będą musiały zapłacić znaczne koszta procesu.

— Z P e te r s b u r g a  donoszą 6. bm. W celu za- 
i Pewaienia swiększonego ruchu na kolejach w czasfe

Wojennym ogłoszone zosteaę niebawem specjalne prze­
pisy, tyczące się powołania szeregowców zapasowych, 

i Nużących na kolejach.
Członek kom itetu  wojsk kozackich, jenerał-m ajor 

hsroszew , m ianow any został gubernatorem  wojskowym 
°*ręgu zabajkalskiego. 

i  ̂ O ddaw na już istnieje proj ‘kt, aby część aresztan- 
8 T ’ ^ a z a n y c h  n a  osiedlenie, w ysyłać nietylko do 
•co i ’- ^ŁCZ * inny°h śm iej zam ieszkałych miej 

Obecnie Petert<b. Wied. donoszą, iż wobec 
,ler*onego w ydania kodeksu krym inalnego, mini- 

dni«™? spraw iedliw ości rozpoczęło uk łady  z odpowie- 
w a zami o w ybranie  miejscowości, gdzieby

* Powodzie. W ciągu dnia dzisiejszego do­
szły nas jeszcze następujące nowe szczegóły • wyle­
wach :

W Krakowie i okolicy woda wszędzie znacznie 
opadła; stoi ona jeszcze w pięciu wsiach poniżej 
Mogiły.

Skutkiem zatoru na Sanie zalana jest cała oko­
lica Żabna, a mianowicie wsie : Radomyśl, Nowiny, 
Pniów, Antoniów, Orzechów, Witkewice, Popowiee, 
Skowierzyn, Wrzawy, oba Motyeze, Zaleszany, Zby- 
dniów, Gorzyce, Wnika turebska i Majdan zbydniow- 
ski całkowicie, a do połowy: Turbia i Pilchów. Wo­
da ciągle jeszcze w zbiera; sytuacja staje się rozpa­
czliwą. Marszalek powiatowy wyasygnował doraźny 
zasiłek w kwooie 300 zł.

Miasto Temeszwar i okolica z powodu wylewu 
prawie całkiem są zalane.

Tysiąc morgów Czarkowskich lasów stoi pod
wodą.

* S p ro s to w a n ie . Djabełek drukarski sprzysiągł 
się z naszymi rządowcami w sprawie gorzelnianej. 
W telegramie naszym z Wiednia podał wozoraj, że 
rządewcy wywierają wpływ m o r a l i z u j ą c y  w tej 
sprawie. Takiego komplementu nie chciał nasz tele­
gram rządowcom wypowiedzieć ; owszem chciał skon­
statować, że wywierają oni wpływ d e m o r a l i ­
z u j ą c y .  _______

Dla szanownych prenumeratorów G a z e ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadzwy­
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po 1 0  to- 
móie lub wyżej. W ysyłka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ienią­
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J. I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące,:

Powieść bez tytułu 4 tomy. D jabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. B udnik 1 1. 
Cale życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. H istorja  
Kołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z picnoszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta ­
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

przypisać zasługę. Przyszłemu pokoleniu posłużą 
M a t e r j a ł y  za naukę, oby jak najpożyteczniejszą i 
■ ajpłodniejszą w owoce, mijającemu zaś za pamiątkę. 
Jestto  więc książka, w którą każdy dom poleki za­
opatrzyć się powinien.

— D w u t y g o d n i k  l i t e r a c k i ,  w Paryżu 
wychodzący, p. t. L'independant litteraire  zwiększa 
od 1. kwietnia b. r. swój format i wprowadza dział 
literatury słowiańskiej. Piśmiennictwo polskie obra­
biać będzie p. Józef Wodzyński, rodem z Warszawy, 
stale w Paryżu zamieszkały. Na poezątek ma się 
ukazać studjum o tegoczesnych naszych poetacu.

tw o r ^  W T i L Ze - ^ C6w- P r°j<*t0wanem jest po- 
*' -clnieze miejseowośoiach oddzielne kolonje

te-T" ^  ®u *ja falY a w komitacie marmarosbim na­
s ilo n o  jak Pesto Naplo donosi, na pokłady kwarcu 
'•Btodajnego.

T e a t r ,  l i t e r a t u r a  i  m u z y k a .
T o a t r P. Yicini na lwowskiej seonie śpiewał 

wczoraj po raz pierwszy Lyonela w Marcie i jak zwy­
kle zbierał liczne eklaski, któremi obdarzone także 
panią Kasprowicz i p. Jeromina.

Dziś po raz pierwszy komedja ozteroaktowa 
pp. Abrahainowieza i Ruszkowskiego p. t „Pospolite 
ruszenie*, która powtórzoną zostanie jutro, w po­
niedziałek i we środę. W sobotę „Żydówka* z panią 
Dotti-Ambrosi, w niedzielę popołudniu „Ptaki uiebie- 
skie* — na przedsta1 ieniH obecDym będzie bawiący 
we Lwowie autor p. Zygmunt Przybylski. Wieczorem 
powtórzoną zostanie „Carmen* z panną Heller i p. 
Vicinim. We wtorek i we czwartek „Don Juan* Mo­
zarta z pańmi D otti, Mansour i pp Yioiiim i Jero- 
minem.

Po świętach Wielkanocnych wystawione zosta­
nie widowisko sceniczne w 8 obrazach p. Walewskie­
go pt „Hulaj dusza*, osnute na tle podań o Twar­
dowskim.

Komedja Paillerona „La sonris* (Mysz) w prze­
kładzie p. Emilji D< brzjtńskiej, drakująoa się obecnie 
w Echu muzycznem , nabytą została w tych dniaoh 
przez teatr krakowski, który wystawi ją w końeu 
b. m na bensfis p. Hofmanowej.

Teatra warszawskie przygotowują dwie pren iery 
na nadchodzącą sobotę. Teatr Rozmaitości wystawi 
w dniu tym trzyaktową komedję Barrióre’a „Nowy 
skandal* a teatr mały wystąpi z operetką Zumpego 
„Farinelli*.

W y s t a w i e n i e  o p e r y  „Manon* Masse- 
net’a zaprojektowano w Warszawie na 20. b. m. De­
koracje do „Manon* są już gotowe i przedstawiają 
się wspaniale Tytułową partję śpiewa panna Helena 
Hermanówna. Reżyserią zajmuje się p. Kozieradzki, 
orkiestrę prowadzi p. Miinckkejmer.

Z baletu „Boruto* ułożonego przez p. Hipolita 
Meunier, rozpoczęte zostały próby. Muzykę do „Bo­
ruty* skomponował p Kazimierz Hofman.

W operze wiedeńskiej wystawiono 14. bm. po 
raz pierwszy najnowszą operę Yerdiego „Otello* z pan­
ną Schlager, panią Kaulich i pp. Winkelmannem i 
Reichmanem

— P r o g r a m  w i e c z o r k u ,  który się odbędzie 
w 415 rocznicę urodzin Mikołaja Kopera ka w auli 
politechniki w sobotę 17. bm. o g. 7. wieczorem, pod 
artystyeznein kierownictwem Władysława Wszelaczyń- 
skiego, ze współudziałem panien Pysmik, Grackiej i 
Sidorowiez oraz pp. Żelazowskiego, Viciniego, Daryn- j 
g a j  Dwunastki śpiewackiej „Ecba* opiewa jak na- j 
stępuje : j

Część I. : Przemówienie wstępne akad. Kun- j 
delski, chór męski dwunastka śpiewacka „Echa*, 
skrzypce, fantazja z „Fausta* odegra p. Deryng, de­
klamacja z „Przedświtu* Krasińskiego p. Żelazowski, 
śpiew solo p. Yicini, fortepian a) Paderewski „Al­
bum tatrzańskie*, b) Soharwenka F. „Mazurek* ode­
grają akad. Niedzielski i Hauswald.

Część II : Odczyt „Rys dziejów nauki Koperni­
ka11 akad. Kornelia ; śpiew solo, Verdi Arja z „Aidy* 
odśpiewa panna G racka; fortepian Chopin „Ballada* 
f-moil odegra panna Sidorowicz; deklamacja panua 
Pysznik; skrzypce, Wieniawski „Legenda* p. De­
ry n g ; chór męski, dwunastka śpiew. „Echo“ ; zakoń-! 
czenie. Fortepian Bósendorfera.

— W i e c z o r e k  m u z y k a l n y  w szkole mu­
zycznej Michaliny ' Ostrowskiej (ul. Teatralna 1. 21, 
piętro II.) odbędzie się w piątek 16. b. m. Początek
0 godz. 6. wieczór.

— T r z e c i a  p r o d u k e j a  kapeli „Harmonia* 
dla członków towarzystwa odbędzie się 22. bm. o f . 
7. wieczór w kasynie miejskiem.

— W y d a w n i c t w a  m a t e r j a ł ó w  do h i- 
s t o r j i  p o w s t a n i a  1863—1864 wyszedł drukiem
1 nakładem Drukarni Ludowej tom wstępny, obej­
mujący 270 stronnic.

Wydawnictwo ma na celu zgromadzać wszyst­
kie dokumenta przemawiające zarówno na korzyść, 
jak na niekorzyść ruchu, który przed ćwierć wie­
kiem ogarnął nasze społeczeństwo,—  zgromadzić je, 
aby historja mogła słuszny, bezstrorny wydać 
wyrok.

W tomie wstępnym pe przedmowie rozpoczyna 
szereg dokumentów adres do cara Aleksandra II. 
podany 28. lutego 1861 na ręce ks. Gorczakowa, 
puczem następują liczne inne nie mniej ważne ma­
terjały, mogące się w iotooie przyczynić do wyświe­
cenia nie jednej ciemnej dotąd strony wielkiej chwili 
dziejowej. Już tem samom, że ochrania je od zatra­
cenia s ię , wydawnictwo niepoślednie może sobie

Dział ekonomiczny.
Zgromadzenie ogólne członków oddziału 

łańcucko - jarosławskiego towarzystwa gospodarczego 
•dbędzie się 23. b. m. o godzinie 10. rano w sali 
magistratu w Jarosławiu. Na porządku dziennym: 
Sprawa wystawy przewerskiej, sprawa stacji buhai, 
sprawa stacji ogierów, sprawozdanie stanu biblioteki 
oddziału, sprawozdanie komisji szkontrującej rachunki 
kasy oddziału, wybór jednego członka do rady oddz. 
w miejsce ks. kanonika Ziemiańskiego, rozsprzedaż 
500 klgr. koniczu bez kanianki między członków po 
cenie kupna, odczyt „o uprawie jarzyn* przez W. J. 
Cisłę, wnioski rady i członków, rozdanie nasion mię­
dzy członków —  włośoian, losowanie między człon­
ków przedmiotów gospodarskich.

W  s p ra w ie  r e g u la c j i  r z e k  środkowej sekcji 
Gniłej Lipy, co do której sankcjonowanie odnośnej 
ustawy krajowej zostało przez ministerstwo rolniotwa 
zakwestjonowanem, odniósł się wczoraj Wydział kra­
jowy telegraficznie do ministra rolnictwa, p. Falken- 
hayna, z prośbą, ażeby stosownie do pisrwotnie po­
wziętej decyzji, wstawił do preliminarza państwowego 
funduszu meliorao/jnego pierwszą ratę zasiłku pań­
stwowego w kwoeie 27.060 zł. i wyjednał w r. b. 
sankcję odnośnej ustawy. Wydział krajowy zapewnił 
m inistra, że na najbliższej sesji sejmowej wniesie 
projekt o regulacji sekeji Dolnej Lipy, której odro­
czenie wpłynęło właśnie nieprzychylnie na załatwie­
nie sprawy regulacji sekcji tej rzeki i spodziewa się. 
iż sejm uchwali potrzebną ustawę, zwłaszoza, ie po­
wody, dla których odraczano obecnie tę regulację, 
w przyszłym roku istnieć nie będą. Zarazem odniósł 
się Wydział krajowy z prośbą do prezydjum na­
miestnictwa o poparcie tej sprawy wobec rządu.

T o w a rz y s tw o  d la  b u d o w y  d ro g i  ż e la z n e j 
z Jasła  do Dębicy, na którego ezele stoi ks. Eusta­
chy Sanguszko, rozpocznie na wiosnę budowę wymie­
nianej linii kolejowej.

Towarzystwo połączeń kolejowych po­
stanowiło otworzyć eałą linię aż do Saloniki w pier­
wszej połowie kwietnia.

Giełda zbożowa. Wiedeń II. marca. Usposo­
bienie mdłe. Notowano dziś : Pszenica gotewa 7‘35, 
na jesień 77 2 , żyto 6.80, owies 5 54, kukuru- 
dza 6 65.

Wiedeń 12 marea. Przypędzone na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 3304 sztuk opasowego i 537 
sztuk chudego, ogółom 8841 sztuk bydła. Pomiędzy 
temi z Galieji przypędzono 197 sztuk opasowyeh i 6 
sztuk ehudych, s Bukowiny nie przypędzano nie 
zgoła. Ogółem przypędzane o 1082 sztuk mniej a 
z Galicji e 276 mniej niż zeszłego tygodnia. Przebieg 
targu był mało ożywieny. Ceny prawie się nie zmie­
niły. Nie sprzedano 188 sztuk. Płaeono : galioyjsko- 
bukowińskie woły opasowe po 47 do 51 zł., za towar 
przedni 52 do 54 zł., węgierskie woły opasowe 48 
do 54 z ł , za towar przedni 55 do 59 zł., a z in­
nych krajów koronnych woły epasowe 49 de 54 zł., 
a sa towar przedni 55 do 59 zł., krowy 43 do
51 zł., buhaje 48 de 52 zł., za centnar metryczny 
towaru zabitego; bydła shude płacono 21 zł. do
112 za sztukę.

Wiedeń 13. marca. Na dzisiejszy targ dowie­
zione żywej nierogacizny galieyjekiej 3041. —  Cięż 
kieh i średnieh bagonćw 1763. —  Razem 6204. 
Galicyjskie płaeono 30, 32 do 33 zł., osobliwe 35
do 38 zł., ciężkie i średnie bagony 42, 46, 49, 50
zł. za 100 kilo żywej wagi.

W ie d e ń  14 maree. Corr. de l'E st donesi, że 
sąd handlowy departamentu Sekwany orzeczeniem 
z dnia 9 marca b. r. otwerzył konkurs nad majątkiem 
„Galicyjskiego Towarzystwa dla przemysłu naftowege* 
(Societi de pótroles de Galicie), którego siedziba 
znajduje «ię w Paryżu.

Ostatnie notowania produktów.
% dnia 15. moraa 1888.

Lwów*, pszenioa 6 . — do i 65, żyto 4.35 do 4.70 
jęczmień 3 80 do 6 .—, owies 4 3 A no 4.70, groeh 5 .- de 
9.50, wyka 4 50 do 5.—, rzepak 9.50 do 10.—, lnianka
 do — , bouiozyna czerw. 2 2 .-  do 35.—, koniczyna
biała 40 — do 48 —, koniezj jii szwedzka — do — .—

T a rn o p o l: pszenica 6 .— do 6  40, żyto 4.05 do 
455  jęczmień 4.— do 5.— , owie* 4 10 do 4 50, greeh
4.— do 9.—, wyka 3.85 do 4.50, rzepak 9.— do 10.—,
lnianka — do — , koniczyna czerw. 20.— do 34 —, 
koniozyna biała 14.— do 36.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —

P ed w o ło ezy sk a : pszenica 6 .— do 6.40, żytc 3.80 
de 4.45, jęczm. 3.80 ’o 5.50, owies 3.75 do 4.50, groch
5.— do , wyka 3.75 do 4.35, rzepak 9.— do 9.75,
lnianka —. de —.—, koniczyna czerwona 20.— do 33.—, 
koaiszyna biała 20 — do 34 —, koniozyna szwedzka —.— 
d o  .

C zern łow ee: pszenioa 6 .— do 6  55, żyto 4.25 do 
4 70, jęczmień. 4.30 do 5.65, owies 3.50 de 3 85, grooh 
4 80 do 8.60, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9 — do 10.— 
lnianka —.— do -  —, keniezy a czerwona 2 1 .— do 
31.—, koniczyna białe 33.— do 46 —, koniczyna szwedz. 
—.— do —.—.

V zystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loon Lwów 15.— do 55.— nomi­

nalnie, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita za 10.U0U li tr .  prc. loco Lwów —.— do

Handel zW ow y ogr iza się przeważnie na kon- 
sumeji lokalnej. Eksportowi knpcy trsym ają się w rezer­
wie, gdyż obawiają się nieregularnych transportów .

Usposobienie mdłe.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Warszawy:
Rząd rosyjski polecił bezzwłocznie urządze­

nie w W oronrxwce pod Odessą wielkiej fabryki 
torpedów i innych przyrządów eksplodujących.

Za staraniem  rządu rosyjskiego ma wycho­
dzić od połowy kwietnia br. w W arszawie drugi 
dziennik rosyjski półurzędowy pod ty tułem  W za- 
jemnost sławiańska. Jako naczelnego redaktora 
wym ieniają obecnego redaktora Dniewnika  K u­
łakowskiego.

Benedyktyni podali do rządu prośbę o otwar­
cie na razie choćby jeduege klasztorn w Króle­
stwie polakiem i otrzym ali odpowiedź, ie  rząd  
zgadza się w zasadzie na udzielenie pozwolenia 
pod wam nkiem  atoli, jeżeli litu rg ia  będzie sło­
wiańską.

Za inicjatywą rosyjskich panslawistów w 
W arszawie zbierano tam  podpisy na adres do dr. 
Żiwnego —  policja zakazała jednak i zbierania 
dalszego podpisów i w ysłania adresn.

% m m  „Gazety i r o M " .
W ied eń d. 15. marca. Deputacje 

towarzystw rolniczych wracają dziś do kraju.
S tała komisja gorzelniana pozo»taje w W ie­
dniu.

Komisja spirytusowa postanowiła odro­
czyć swe obrady aż do przedłożenia projektu 
rządowego do ustawy o kontyngensie.

Peszt d. 15 marca. Na nadzwyczaj nem 
posiedzenia tutejszej Rady miejskiej podniósł 
burm istrz pamięć cesarza W ilhelma, i wynu­
rzył kondolencję Budapesztu z powodu zgonu 
serdecznego przyjaciela króla i monarchii, 
tudzież prosił o upoważnienie, aby przez mi­
n istra  prezydenta mógł przesłać tę kondolen- 
cję do Berlina, co też uchwalono.

B e rlin  d. 15. marca. Główna uroczy­
stość pogrzebowa odbędzie się ju tro  w połu­
dnie. Cesarzowa A ugusta nie weźmie w niej 
udziału, cesarz jednak ma być na pogrzebie.
Najwyżsi goście i dostojnicy państwa towa­
rzyszyć będą konduktc wi do Alei Zwycięstwa, 
poczem udadzą się inną drogą do Charlotten- 
burga, aby tam znowu uczestniczyć przy zło= 
żeniu zwłok do mauzoleum. Już od Alei Zwy­
cięstwa zostaną także insygnia państw a na- 
zad do skarbca odniesione.

Za karawanem prowadzić będą konia, 
którego cesarz w ostatnich czasach dosiadał, 
a jenerał Pape nieść będzie sztandar państwa 
w otoczeniu złożouem z królów: saskiego, bel­
gijskiego, rumuńskiego i rodziny cesarskiej.
Dalej postępować będą obcy książęta, adju- 
tanci zmarłego, Bismark, Moltke, Hohenluhe 
i inni dostojnicy państwa. j

B erlin  d. 15. marca. Spodziewają się, 
że cesarz wyda jeszcze osobne orędzie do 
parlamentu.

Deputowani porozum.eli się, ie  wobec 
stanu zdrowia, w jakim  się cesarz znajduje, 
wystarczy obecnie, jeśli cesarz w orędziu do 
obu Izb oświadczy, że będzie się trzym ał 
wiernie konstytucji, a formalna przysięga bę­
dzie mogła być odłożoną aż do chwili wy­
zdrowienia.

Cesarzowa A ugusta odwiedzała wczoraj 
oboje cesarstwo w Charlottenburgu.

B e rlin  d. 15. marca. Stan zdrowia ce­
sarza je s t względnie dobry. Ks. Bismark je s t 
ciągle cierpiący. Były lekarz przyboczny ce­
sarza W ilhelm a dr. Lauer zachorował dość 
niebezpiecznie.

P a ry ż  d. 15. marca. Izba posłów, po­
mimo sprzeciwiania się m inistra prezydenta 
Tirarda, przyjęła wczoraj wniosek komisyjny, 
zniesienia cła od wina i moszczu (w sumie 
170 mil. franków ; ob. nr. onegdajszy.)

P e te rsb u rg  dnia 15. n ^ rca . W szy­
stkie dzienniki tutejsze tłum aczą reskrypt 
Frydryka I I I .  do Bismarka w duchu po- 
kojuwym.

W skutek rozporządzenia carskiego we­
zmą udział wszyscy dostojnicy państw a i 
wyżsi oficerowie w nabożeństwie żałobnem 
za W ilhelm a I., które się odbędzie w piątek 
w tutejszym  kościele protestanckim.

Nowoje Wremia, pisząc o enuncjacjach ce­
sarza niemieckiego, podnosi wysoko świeży 
ich ton, ton, jakim  już oddawna z wysokości 
tronu niemieckiego nie przemawiano. Now.
Wrem. przypuszcza, że Bismark pozostanie u 
steru rządów, lecz będzie je m usiał w libe- 
ralniejszym  duchu prowadzić.

L o n d y n  d. 15 marca. Izba posłów 
przyjęła wczoraj w drugiem czytaniu 250 
głosami przeciw 150 ustawę, pozwalającą 
deputowanemu składać ślubowanie zam iast u- 
roczystej przysięgi poselskiej. (Jestto  tak 
zwana spra Bradlaugha; p. r.)

K onstantynopol d. 15. marca. Jak  
słychać, sprawa z powodu zajść w Damaszku 
załagodzoną zostanie za porozumieniem amba­
sadora francuskiego z Portą w teu sposób, 
że Porta odwoła gubernatora Damaszku, a 
Francja swego konzula tamże.

K o n sta n tyn o p o l d. 15. marca. Suł­
tana  reprezentować będą na pogrzebie cesarza
W ilhelm a ambasadorowie Saddullah basza i j 
Tewfik bei 1 Czerwony krzyż  na b ia łem  polu oto go-

•*' i gło Joanitów którzy w wojnie i sooboju przyuoszą
Sofia d. 15. marca. Już kilkakroć w tym j zbawieuną pomoc wszystkim chorym i cierpiącym, 

roku podnoszono w dziennikach bułgarskich i za co zasługują sobie n i Jjaw Jziw e uznanie pra- 
sprawę stosunku żydów do Bułgarów zwła- j wdziwych przyjaciół ludzkości. Słusznie też obrał

szcza z powodu, że dążności żydów tu te j -  j sobie al \ eka/ z ,p’ R‘ BrŁIlJfc podobae, g0J ° ’ m,a:  , r  . ’ . i ., . /  nowicie, biały krzvz w czerwonem polu, ula swych
szych są popierane przez ich współwiefrcób' j piKałek* ezwaj Car8kiob , gdyż te pigułki przynoszą
zagranicznych. Obecnie toczy się polemika ■ prawdziwą uigę w cierpieniach ludzkości! Szwaj-

’ carskie pigułki Brandta, które w aptekach po ce­
nie 70 ct. za pudełko są do nabycia, wyświadczy­
ły jnż tysiąc razy prawdziwą przysługę chorym i 
dlatego mogą one z całą dumą posługiwać się go­
dłem  ; biały krzyż w czerwouem polu! Uprasza 
się zwracać uwagę na podpis R. B randta , umie­
szczony w białym  krzyżu na etykiecie.

P rz y je c h a li do L w o w a
dnia 15. marca 1888 :

Hotel żoria . K. hr. Czosnowghi z W ołynia. H. ks. 
Lubomirski z Bakoóczjc J . i K. Rnmaósoy j  W ołynia. 
W. Schmelzer z B runsz^igu S t. Krzyżanowski z Krako­
wa. E . S tont z W iednia. E. S a tte r z B .ały. L Rosenfeld 
z Berlina.

Hotel Francuski. Hr. Pon;ński z Eosii. II. Gaspari 
z Hnsiatyna J. Jelowicki z Przem yśla. J. S itte  z Ha dy. 
F. Meyer z Budapesztu. W. Sirke z Jabłoniey. G. Lobl 
z Opawy J  Chyliński z Kowiea. Dr. A Kodryg Ais z 
Rzeszowa. E Schaff z W iednia. H Mau z Berlina J . 
Gleim z Wiednia. A. W rotnowski z Wadowic. Dr. A. Ry­
bicki z Rzeszowa. St. Rozwadowski z Kurowic. K. O rtyu- 
s ta  z z Charkówki M. Ehrenpreis z Krakowa. S. Herz 
z Wiednia.

Hotel Langa. K. Zeehner z Kaaden. Ig. Pereles 
z Wiednia. L Aksentow:cz z Ceniowa. A. Schor z D ro­
hobycza. H. Rippel z Czerniowiec. G. Szaszkiewicz z P rze­
myśla. B Appenztlier ze Stanisławowa.

Hotel Angielski L Popławski z Drohobycza. K. Po­
tworowski z Uścia. J. Kamiński i M. H aipern ze S tan i­
sławowa A. Doliński z Perahióska. E. Januszka z Bo­
rysławia.

Hotel Warszawski. F. Żerebecki z Wiśniowczyka. 
R. Gumowski z Jezierny. C. Wolańska ae Żmigrodu. J. 
Szalfy z Krakowa.

Wiadomości gnidowe.
Lwów  dnia 15 m arca (Z izby handlowej.)

I. Akcje »  sztukę.
płacą ranU ś

Kolej gałie. Kar. Łudw, 200 zł. m. k. . . —.— 194 —
Koiej L-ił W .-Czer.'Jaska .  ..................... —.— 213 —
Banku hypoteeznego gal. po 300 zł. w. a. — 2 8 1  — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 2 0 0  zł. w. * .. —. — 216.-

n .  Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6 ' ' 0  . . ------  —

5 % .  . 96 50 9 8 . -
n ,  gai. 5*/, wyl. 10*/, pr. 99 .— 10i‘.50

Banka krajowego 4'/,°/o l®1* w 51 1* • ■ 91.— 92 50
Towarzystwa kred. galie. 5* | 4  . . . 99.40 ICO 50

* kredyt, gał. zian i ° / 0  • ■ • —•— PU — 
„ kred. gai. ziem. 5jj' 0  io*. w 57 1  99.40 100 50
s kred. g. ńem. ijoics. w —.— 91.—
a kredytowego gał sv?m. &l/t/t

lo t. w 52 L . . . . . .  9130  J2 40
„ kred. gal. ziem. 4*!, Ioł. w  56 1. —.— 89.—

111. L isty  dłażne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6  pr.) S5/e —.— 54 -
Gal. Z. kredyt, włość. (ć. 5'7c) 2;/»% —.— 48 -
Ogóln. roln. kredvi. zakł. dla GU i Bak,

6 5/o Io i. w 15 la t . . . . . . .  —

IV. Obllgl za 106 zł.
Indem nizaeyjue gaiioyj. 5° / 0  m. k . . iuO.— 101.50
Kom. b&nLn krajowego 5y0 w. a. I  etc. . 99.50 1 0 1 .— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 S6/a w. a . —.— 105.— 
Pożyczka krajowa 1883 V /sa/s - • 67-50 89.—

Y Losy
Losy miasta K rak o w a ...........................  . —.— 19.—
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .  — 35 50

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...........................................5.91 6  01
Dukat cesarski . . . ' ...........................5 . 9 3  6.03
N a p o le o n d o r ..................................................... 1 0 . — 1 0 J 0
Półim peijał r o s y j s k i ................................ 10.36 10A6
Rubel rosyjski s r e b r n y ................................140 1 50
Rnbel rosyjski p a p i e r o w y ...........................1  2 ‘/„ 1 .4 ‘j,
100 marek n i e m ie c k i c h ................................  6215 62.80
Srebro za 100 z ł r .......................................... .....  —.— — .—
Kupony w s r e b r z e ..........................................—.— —.—

Rubryk* „W  ie a ł  1“  n.e pochodzi od Redakcji 
k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

c-H
£C S *

Nadesłane

między pisarzem bułgarskim  Jowczewem a 
żydem Tadjerem. Jowczew zarzuca żydom, 
że niemoralną konkurencją zabijają B ułga­
rów, i jeżeli tak  dalej pójdzie, to żydzi uci- 
sną Bułgarów gorzej niż każdy inny naród. 
Tadjer odpowiada zapewnieniami, że żydzi 
mają sobie miłość bliźniego za obowiązek, 
że są dobrymi współobywatelami, szczerymi 
patrjotam i itd.

Wiedeń d. 15. marca 1 godz. 40 min. po­
południu. Akcje kredytowe 268 30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 40. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 270.50 Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 100.75. Akcje Unionfeanku 186.50. Akcie 
kolei Karola Ludwika 190 75. Akcje kolei Półno­
cnej 246,— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
72 25 Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . AAcje kolei 
Państwowej 214.— . Akcje kolei Lw.-Ozern. 209-50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 153 25 Losy 
komunalne wiedeńskie 132 75. Akcje Tow. tureckiego 
85.— . Galie, oblig. indemniz. 100.25. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 160 75. Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 202.75. Akcje BankYereinu 81.50. Rosyjski rubel 
papierowy 103 20. Losy premjewane węg.

F arb ig e  Seidenstoffe ro n  85 k r .  b is fi. 7.65 per 
M eter (oa 2000 yerschi- dene Farben und Dessms) ver- 
seudłt roben- und stflctweise zollfrei das F abrik -D epo t 
G. H enneberg  (k k Hoflieferant), Zflrieh. M uster um- 
gehend. Briefe 10 kr. Porto. 3

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

ID . T.  K U E P I E L
ordynuje ulica Sobieskiego 1 .12 .1. p. (też listownie i leki)

Wszędzie spotykać się daje osoby użalające 
się na u tratę  apetytu, trudne traw ien ie , odęcie 
żołądka, boleści kiszek, odbijanie i boleści głowy 
jako następstwo trudnego traw ienia. Wówczas 
chcąc ulżyć pracy żołądka osoby cierpiące zwra­
cają się do środków podniecających, jako to : wy­
ciągi mięsne, mięso surowe etc,, zam iast używać 
środka racjonalnego, to je s t m ięsa sztucznie s tra ­
wionego orzez Pepsynę, a ściślej mówiąc przez 
Pepton Chapoteaut. Środek t°u w proszku zażyty 
w wybornem winie (W ino Chapoteaut) stanowi 
a rty k u ł pożywny nadzwyczajnej potęgi. Zalecany 
ou je s t ^rzez lekarzy dla przyspieszenia powrotu 
do zdrowia rekonwalescentów, pobudzenia do funk­
cjonowania bezwładności kanału traw ien ia , pod­
trzym ania sił w każdej porze życia, żywienia su­
chotników, jak również osób dotkniętych chorobą 
raka i wątroby. 2)
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Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów pe­
tycję do Koła polskiego w sprawie go­
rzelnianej.

■a— — — — — — a— —

I F ^ o c l ą g r l  I r o l e J O T T ę r e ,
Podług zegarn lwowskiago, od 1. października 1887 r .

Z Chyrowa, S try ja, Stanisławowa, H usiatyna i Ła- 
wocznego o godz 4 m 4‘>. Z Chynowa, S try ja  o g. 8 m 59. 
Z Ohyrowa Stanisław  w a, S try ja i H usiatyna o g. 1*35
pociągi osobowt. Z Bełżca (Tomaszowa) o godz 4 m. 82 
pociąg mię-zany.

Do Chyrowa, S try ja , Stanisławowa. Buezacza i H u­
siatyna o g dz. 11 m. 47. Do S tryja, Chyrowa o g. 8*04. 

- 1 De Stryja i ł,awoczn-go o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe.
4 , /i6°/o  Renta wspólna — '— . 5®/g renta austr. '. Do Bełżca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mieszany, 

papier. — ‘— . 4°/o renta austr. złota . . 4 °/° j U w *ga: Godziny oznaczone grubem i liczbami, ozna-
renta węg. złota 9 6 .5 5 . 5 0/© renta węg. papierowa j porę nocną od godz. 6 wiecz. do g. 5 m. 59 rano.
81.35. Napoleondory— .— . Marki niem. — . —.
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GAZETA NARODOWA z Piątku 16. Marca 1888.

bądź nowych , bądź konwersyjnych , na 
idobra i domy z podatkiem domowo czyn 
bzowym — z wyłączeniem na domy i gram 
ta  miejskie małych m iast i na g rnn ta  
rustykalne. a za op łatą  5*|,*/0 od 100 
iwraz z umorzeniem, w półroczuie z dołu 
płatnyoh ratach  -  nd iie la  Bank anstro - 
jwęgierski w 4*/# lis t. zast. na lat 50, przv- 
zwalając na życzenie stron i na króciej 
itrw ajtcy plan nm ouenia.

Oduośne lis ty  zastawne wypłaoa ten 
sam bank stronom po knrsie obecnym 99 
złr. 10 ct. za złr. 100.

Informacji kn całkowitemu przeprewa- 
d zm iu  pożyczek tak ie  w innych bankach 
w jaknajkrótszym  czasie, ndziela we Lwo­
wie, nlica Pańska I. 13.

Jnlian Topolnicki
em eryt, urzędnik bankn austro-w ęgierek 

Lwów, 3. marca 1888.

I K Ł T N T
walcowy am erykański i zwykły ma P ań ­
stwo Bursztyn od 1. lipoa b r do wvdzi 
rźawienia. - B liisze szczegóły udziela 
adm inistracja dóbr w m iejsca.

827 1—6

Osoby

Klucznicę

potrzebujące pewnej sekretnej pomooy 
le tarskiej w soisł tajem niey, znajdą ta ­
kową pod gw arancją absolutnej dyskrecji 
i niezawodnego skutku, jedynie n doświad­
czonego lekarza specjalisty  do organów 
płciowych, mieszkającego przy placn H a­
lickim 1. 13 pierwsze piętro.

Oddzielne ordynaeje od 1 do 2 i wie- 
ozorcm od 7 do 8. Także listownie oraz^i 
leki. Adres : P r. Gałkiewicz plao H ali­
cki 1 11.

CY G A H ETO W E, które prze- 
szględem klejenia 

i wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI nlac M arjaeki 1. 8.

m n m i r i  (i y w a i u s t u w

TllTKlwyżsî Pod’'i  U i  l i i  w szalne inne ’

K om isow o' '  "  ' '
i kantor służbowy

;ii
Lw ów  u lica  K rakow ska  N r. 15 I .  p.

M»m zaszczyt polecić W ysokiemu Oby- 
atelstw u Administratorów i Rządców 

kaucjami, egzaminowanych nadleśniczych 
leśniczych, rachm istrzów , ekonomów 

ogrodników, rzemieślników i służbę go­
spodarczą i domową z uajlepszem i reko­
mendacjami.

Ciągle świeże
N iezbędna d la  każdej gospodarki 

domowej

NAJNOWSZA UNIWERSALNA
f A L A F I O B T
EL WŁOSKIE

Na Święta
oznajomioną z gospoda-stwem mlecznym.

Iposznkuje i oferty z rekom endacjam i 
Iprzyjmuje zarząd dóbr w Dobrosiaie.
| 814 1 3 franco

4 1/ ,  kilo cykat w u krze zł. 6-80
41/ ,  „ daktyli M arokke .  8.20
4*/> » A? snłtańskich .  4-10
ń*/i# n grzybów snszonyeh „ 8 70
4 „ s .oehu  ziel. w puszkach „ 4 6 0
4’/t» » kawy Ceylon oa 9—10-50

j 6  słoików kompotu zł. 2  2
_ _ _  ..  „  ____ _ * 7 .  Ml« kalafiorów 1-60— 2 -mmi Tlfl PRANIA 'Mł°dy groszek rosyjski suszony i;6 butelek  koniaku frluenskiego 12-50 

maOuiaa  U U  1 l i i i I I l i i  francuski konserwowany w nu - S  eŻjlh7̂  J-so

Ces. król. uprz. galic. akcyjny
B A N K  H I P O T E C Z N Y

vydaje od dnia 1. K w ie tn ia  1887 r. p o czą w szy
-w ©  L w o w i e  

i przez ftlje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

S 1/3°/# p łatne w 30 dni po w ypow iedzeniu,

►O
♦
♦o♦
♦
9
6

60
90

i francuski konserwowany w pu 
patentowana we wszystkich państwach, szkach. Suszone śliwki tureckie, 
Szanownej P . T. Publiczności mia bordoskie i obierane włoskie. Su- 

nowicie Paniom Gospodyniom i wszy-azoue gruszki obierane, brzoskwi- 
etkim, którzy się interesują praktyczną a j0j -wiśaie i jabłka amerykaó- 
i racjonalną, osobliwie postępowi czasu; fci p  f f ę g i e r j t l e . Mar-
odpowiednia nowością w dziale czy- , . ,
szczenią bielizny, niech służy do wia- mordki agrestowe i morałowe, 
domeści, że tą maszyną jedna osobaiMiód przaśny, siwy inak. Kwi 
w  2— 3 godzinach z łatwością tyleczoły, Kuropatwy, Jarząbki itp. 
bielizny zupełnie czysto wypierze, ile; polsea
najzręczniejsza praczka w jednym dniu 
rękami wyprać jest w stanie.

Korzyioi z tej maszyny są następujące:
Zaoszczędzenie znaczne psucia bieli-; we Lwowie, w Rynku 1. 42

zny, najzupełniejsze oczyszczenie bez:  __________ ____
żadnych domieszek chemicznych, zao­
szczędzenie czasu, materjału do palenia 
i m vdła; nadto nie potrzeba popra­
wiać pranie rękami i można nżyć do 
tej roboty zwykłego chłopaka służbo-

St. Markiewicz

4 kilo m arm olady morałowej 3-90
48/i« kilo orzeehow włoskich 180— 2 2 n 
4‘j, kilo owoeów w enkrz* zt. 7'80

kil* powideł od 1-50— 1 70
4*/« kilo pom arańcz od 1-60— l -90
i*/» kilo cytryn 36 45 szt. ed 1-60- 1-80
4*/,o kilo rodzynków od 2-8fl— 3-20 
t ‘/» kilo sm alcu zł. 3-70
4*/i» kilo słoniny od 3‘30— 3 ‘70
ł*/i» kilo śliw suszonych od 1 40— 2-— 
4 ‘/2—7io kilo szyul i węd-mnsj 5-40— 4.P 
6 butu.ek wina b iałego lnb

ezerwonogo od 2-20— 5 80
2 kilo węgorza marynowanego zł. 215

n
4 7 s 7 .

Lwów, dnia 1, kwietnia 1887.
D yrekcja .

(Przedrnl ni# będzie płacony.)

|  Towarzystwo powroźnicze

Tomasz Gurowicz
VII. Kiraly utcza 230 Budapest.

788 1—5

Z A P F o m t )
wego. Pranie może się odbyć w poko-|ua trzynaste ogó^e  roczne Zgromadzenie członków 
ju, kuchni, sieni itp. ponieważ maszy Towarzystwa Zaliczkowego na powiat rohatyński w Ro-
2 szSzekLe z ^ i ę d r io r r a L PrZoed!!h a t y n ! e - Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nie- 
nieprzyjemnej wilgoci nmożebniająe;Ograniczoną, które się odbędzie dnia 23. Marca 1888 r.
Paniom pspodym oin i Panienkom bycj 0 g o d z i n i e  3 .  p o p o ł u d n i u  W S a li  R a d y  p O W -itO W e j 
ezynnymi w lepszych nbiorach, praniej u  L 4 ' 1 ' *
idzie bardzo spiesznie od ręki, nsta-j r o u a ty ń S K ie j .
ją nieprzyjemne długotrwałe praniai -- -— ____
domowe. Przy nowych budowach, nsta-j 
wienie praczkami jest bezpotrzebne, po-j 
nieważ tę maszynę wszędzie używać; 
można nieuszkadzając murów ani te

4 o ! ł. |p r z e t to ^ n i e _ b i l “ ™  f  ™ k . 1 8 ? 7 .
Przyrząd do czyszczenia (Wringer) 16

1

1 .

IPorzą-d-ełc dzienny:
Sprawozdanie z czynności i rachunków, tudzież

2. Sprawozdanie komisji szkontrującej z Rady nad 
zorczej wybram^ do sprawdzenia rachunków i bilansu 
z wnioskiem udzielenia Dyrekcji absolutorjum z przed­
łożonych rachunków za r"k 1887.

3 . Wniosek Rady nadzorczej co do podziału czy-

Wyłąezny iklsd dl* Galicji 1 Bukowiny u

A L O J Z E G O  I I L J B N F J U
we Lwowie

uliea Karola Ludwika 1. 13.
Specjalny skład artykułów gospodar- , , 1 007
•zych i skład fabryczny farb, lakierów,[SLGgO Z JS K ll Z a  FOK i O O / .
pokostów, chemikalij, kiszek gumowych; 4 .  Wybór dwóch Członków
h a n d e I ’  bH ™ e e j a ł ó V  w “ i 0!8?*1 ustępujących.

skład fabryczny 5, W ybór 3 członków komisji, cenzorów dla ozna-
o g n io t rw a ły c h  czenia kredytu dla członków Rady nadzorczej.

król. uprzywilejowanej fabryki1

Rady nadzorczej

z ces.
Feliksa Blażeczika we Wiedniu 

Wyłączny 1 jedyny główny _2»u _»br; v  
francuskiej masy do zapuszczania podłóg.

6. Wnioski członków.

Rohatyn dnia 13. Marca 1888.

Ekonom
żomaty w sile wieku, dobry i pracowity 
gospodarz — poszukuje posady zaraz lub 
ed 1. kwietnia. — Poste restante Miękisz 
Nowy.

Z Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego
aa powiat rohatyński w Rohatynie,

Stowarzyszę ia zarejestrowanego z poręką nieograniczoną.
Prezes-Zastępca, Sekretarz.

F r a n c i s z e k  J l i r s c h ,  K a z i m i e r z  A b g a r o w ic z .

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdz* we,

i
jeżeli na każdej etykiecie pndełka wydrukowany 

je s t o rz e ł i  A. M oll* firm a  pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeciw najnporczywszjm cierpieniom żo łą d ­
k a , spodnich ezęśei c ia ła , przeciw knrezom żo­
łądka, zaflegmien: a, zgadze, przeciw za tw a rd z e n ia , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kebieeym, 

wodowała od przeszło kilkndziesiąt la t coraz 
P ksze rozpowszechnienie.

Ę fĘ T  F a łszy w e  w y ręb y  będą sądow nie ścigane,
C ena z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p n d ełk a  1 z łr . w . a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako w eteran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rwania członków;;i para­

liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w ferm ie o k ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zmięszana z -wodą, przeciw nagłej iłabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienin.

««*

Flaaaka ■ dokładnym  oplaom 80 ot*.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  podpla  1 zn ak  och ron n y  M olla .

Olej tranowy NI. Krohn & Comp. w B ERG EN  (w Norwegji). Ze wszyst­
kich w handlu znajdujących się gatun­

ków jedynie oipow ieum  do leczniczego użytku. —  F laszka z opisem użycia kosztuje 1 z lr. w. a.

Główny s k ta d  w ysyłek ; u  A . MU.uL c. k . dostawcy nadwornego, W iedeń , Tuchlauben.
_ Uprasza się P. T. Publiczuości wyraźnie żądać 

mować, które opatrzo-e są m arką ochronną i podpisem.
preparatów MOLLA i te tylko przyj-

apt., Zygm. Bucker apt., St. M arkiew icz; w B i a ł e j :  E rich  Keler apt- 
B. Joel R»pp^apt.; w C z e r n i o w c a c h :  J . Schnirch , C. A hk  apt.;

S k ład y  w e L w o w ie : J. Beiser apt., 
w B r o d a c h ;  M, Knlak. W B nczaczu:
w C z o r  t k o w i e :Ldg. Nos* apt.; w Drohobyczu T. Partykiew ici, apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., 
w H u s i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J  a r  o s ł  a w i u ; J. Rohm i L. W isłocki apt.; w K a m i o n c e  S tru a .: 
C. Piepes a p t ;  w K o ł o m y i :  Jau  Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w K r i k  i w i e :  W. Bedyk apt.; K. W iszniewski 
a p t ,  w M i e l n i c y :  Mieh. Krokowski a p t ,  w N o w y n  S ą c z a :  W. F ilip ek , R. Jakubowski apt., w N o -  
w y m  T a r g n :  K. L a n r, apt., w P « d w o ł  o c z y s k a c h : G. M orawets; w P r z e m y ś l u :  F . N ahlik , A. 
Mańkowski aut.; w P rzew o rsk u : F e l. Sw italski, apt., w R z e s z o w i e :  J . S chaitter & Comp. i J. A. K arp iń ­
ski apt.; w S m b o r  z e :  J . Aleksiewicz apt.; C. Maresch apt.; w S e r e c i e :  J . D em pniak, F r. B eill, a p t ;  
w B e l k a :  Jędrzej G aina ; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w T a r n o p o 1 n : E, 
F ran ts , F . Jam rogiew icz, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. M uldner & Comp., W ierzyski, S t. Pawłowski, 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiew icz. 639 ,(2—52)

a p t,

539
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■w E a d y m n i e
Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i subwen­

cjonowane przez W ysoki W ydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje wyroby powroźnicze:

Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 
naszelniki z łańcucham i, uździenice, krowianki i wołowody, liuew ki 
i pawęzniki do wozów, liny  do kafaru, gorzelni, kopalń i cią­
gnienia ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grnbości. 
G urty tapicerskie konopne i jutowe. H am aki (H augeum athen), 
sieci różuego rodzaju do rybołostw a i polowania, sieci na konie 

(m aski) od mneh.
Nr szczególniejszą uwagę zasługują naste  bardzo tanie cho­

dniki szpagatowe na wschody i knrytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego rodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i ju ty , pasy maszynowe tańsze o 50*/o od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trw alsze 
od wszelkich tego rodzajn wyrobów koszjKar9kich.

Oprócz uowyższych wyrabiamy wszystko co w zakres powro- 
źnictwa należy po cenach jak  najnm iarkow aństycb.

Cenniki na żądanie gratis 1 opłatnle
D y r e k t a r :

K s. Leon Pastor.783 2 - 1 2

y *  T 1 * ' T T T T T ^

i*
' r

F a t o r y k a
świec woskowych i blichownia wosku

FR.SGHUBUTHA i SYNA
LWÓW, Rynek 45.

pol*«a
nagrodzoną srebrnem i m edalam i z a s ł u g i ,  z istn iejąey  eh dotąd 

najpiękniejszą i  najtrwalszą

MASĘ do zaDuszczania podłogi
w pięciu kolorach

Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — N r. 2 jasisnow a — Nr. 3 or*e«h*wa —
N r. 4 mahoniowa.

Cenniki szozegiłew* na żądani# franeo.
UWAGA. W sstatn ich  eza»aeh nam nsiył#  się mnństwo liohyeh 

naśladownictw naszej masy de podłegi, które są w «eni« wprawdzie niż­
szej, leez też i zupełnie nie do n ży e ia ; przestrzegam y wi przed sa- 
knpnem takowyoh. 1725 5—6

!XXXX'000(<XXXXXXXXXXXXXXX!

Na mocy najwyższego postanowienia ces. i kr. Mośei
Bogato uposażona a przez o. k. dyrekcję dochodów 

z lo te rji gwarantowana

XXV. Loterja państwowa
na cele dobroczynne cywilne

10.215 wygranych w łącznej sumie 207.400 zł.
z kóryeh

107.400 zł. w jednolitej rencie a 100.000 zł. w gotówce 
C ą g n le n U  p rzy p a d a  n ie o d w o ła ln i*  n a  d zień  3. m aja  1888. 

IW *  T e d e i i  l o s  łc o s z t - u je  rzł. 2
Bliższo określenia znajdnją się w planaeh gry, które można 

otrzymać bezpłatnie w e. k. D yrekeji doehodów z lo te rji (dział
loteryj pańłtwowyoh W iedeń," 1. Riem ergasse 7, 2 p ię tro  — im Ja - 
ooberhore — oraz w licznychlioznych miejscach rozsprzedaży — gdzie także

losy są do nabycia.

Losy rozsełają się opłatnle. "W
Wiedeń, w lutym  1888.

Z c. k. Dyrekcji dochodów z loterji
Dział loteryj państwowych.198 2 - 6

T R A W A  M IO D O W A
(Holcus lanatus)

nasieeie śwież* i pewne a s  grun ta  inohe lub mokre zupełnie liohe, na pastw iska
wyborna roślina raz zasiana trw a ki[ka lat, J e d e n  ko rzec  w raz z workiem kosztu­
je 4 z l r . ,  przy zakupnie zaraz I I  k o rey , do<. . . .    , ,  _ d i je  się korzec bezpłatnie. Zamówienia
usknteeznia J .  B a lsiew icz , skład nasion w  B eehn i.

#  Poręczenie prawdziwości &
naszych od 35-ciu lat

pod względem doskonałości i skateeznośei bardzo chlubnie 
uznanych szczególności:

Dr. Suin de Boutemarda

v «ep TtfTf X IttrfiSfTCt? 8 aromatyczna Pasła zfbów. P Tfo | \ l  ifTP t  w h r  I a  W najpawszeehniejszy i najpewniejszy ś*od*k do konzerwowania i czyszczenia
m  V  I f t Ś W w  C )  Mbów I dsiąsoł, w </, . >/. pacaka*h po 70 i 35 et

n o l e c e  I I I  n ____ 1 ____ j ,p o l e c a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania

Dr. Borchardtaaromatyczne mydło ziołowe
\AInAa  a t o ń c k a  zapobiega tw orzenia się ł 
TłOUa a tc iloK d) Utrwala barwę i połysk

łupieżu na głowie, ożywis,
włosow. F lakon 80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz skntsk

D ziała znakomicie na p o ro st 
w łosów . Już po użyciu jednej 
— Cena 1 zł. 20 ot.

Esencja miętowa do płukania ust, -eC^T- )tf
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a na  d z ią s ła  1 s 
i  zeby — Flakon 50 ot. 1 .

I1’roszek roślinno-alkaliczny, {LTdaSrVwV >
białość, nsuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pndełke 30 i 60 ot.

ORIEINTAl INA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i  konserwuje. 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 ct.

najskuteezeiejszy średsk na tak  n iem iłe : api*gi, wypryzki, pęcherzyki, łn- 
pież i inne nieezyst>śei ekórne*. tndzież na „krnchą, suchą i żó łtą  cerę“ 

zarazem dusk.ni ■« „m ydło  to a le to w e11 Zapieczętowana paotka 42 ct.
D r. B ćrin g n ie rą  .O lejek na włosy z korzeni ziół* dla wzmocnienia i kon­

serwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.
P ro fe so ra  r L in d e sa ^ Iło ś lin n a  pomada laskowa* podaosi połysk i gibkośś 

wło»ow_ ui da 1  się zarazem do otrzym ania przedziału w# włosach, 
w oryginalnych sztukach pe 50 ct.

B alsam iczne m ydło  oliw ne odznacza się swem ożywiająsem oraz konser- 
"” ^ u jącem _dzuTaniour7ia gibkość i miękkość cery, w paeakach po 35 ct. 

D r. B ćrin g u ie ra  .A rom atyczny wyoiąg koronny* jako wyborna woda perfn-
mewa 1 do myoia, wzmacniająca i orzeiw iająsa ciało, w oryg. fla ­
szkach po I złe. 25 et. i 75 et.

D r. H a rtu n g a  „Pom ada ziołowa* dla wzmocnienia i ożywienia porostu wło­
sów w zapieczętowanych i w szkle stemplowany eh słoikach pe 85 ct. 

D r. H a rtn n g a  . Olejek z kory chinowej* dla ' konserwowania i upiększenia 
włosów, w Zapieezęt, i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

B rac i L ed e r „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych* 1 baka po 
2o et., 4 sztnki w jednej picze* 80 c t. Peleca eię szczególniej na ehro- 
pawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie n kebi t  i dzleoi.

B ia łe  i  p ię k n e  r ę c e  11
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
ełoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naikórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

J e d y n ie  aprzedaJa po powyższych cenech oryginalnych: we 
LW OW IE w aptekach Z. Buckera, J . Beisera, P . M ikolaicba 1 J . W ewiór- 
skiego; w B iałej w aptece E. Kelera. w Brodach u ap tekarza Adolfa ja ts i-  
nera < W ilhelm a L indsberga; w Breeianaeh u B Fadenhechta, w Geernio- 
wcach u ign . Schaircha, w JJrohobycei W iktor Raszka apt.; w Grybowie u 
A. Muszyńskiego; w Jarosławiu  w apt. W iktora y . Rohma; w Kolom yji u 
K. Ladena i w ap t E. Stencla; w Kopeceyńcach w aptece M aksymiliana 
Redera; w Krakowie u W. Redyka i F r. Sobierajskiego, aptekarzy; w Lisku  
w apt, E. M oezczeńskiego; w Myślenicach w apt Wł. Gumińekiego; w N o - 
wymtargu u K Laura; r  Przemyślu u E. M ichalskiego; w Rzeszowie u Ign . 
Sofcaittera i Sp.; w Serecie n J . Dempniak*; w Sokalu w apt. W ysoczańskie- 
go; w Stanisławowie w ap t. Jana Macury. A Beilla i Albina Amirowicza; 
w Tarnopolu n F r. Jtm rogiew icza apt.; w Tarnowie n H. Wierayckiego.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica H alicka róg W ałowej. W K R A ­
KOW IE Bnkieunioe 1. 20. W CZERNIOW CACH Rlynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach .

Ostrzeżenie ? Przed nas ładowaniami D r. B o re h a rd ta  .M ydła 
ziołowego* i D r. Soin de B o u tem ard a  ,.Pasty do 

ostrzegam y niniejszem szanownych kupnjących nsilnis.

Raymond &  Comp. w berltnie,
e , k . W ła śc ic ie la  p r z y w ile jó w , 78o 2—10

W IO SN Ę -»■
poleca

Magazyn Schayerów
l i w o w i e

Uowości na Suknie i Kostiumy.
Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).
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